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Uchodźcy z krajów Europy Wschodniej wydani 
na łup agentów handlu niewolnikamii wywiadu imperialistycznego 
Protesi delegata radzieckiego w Komisji Społecznej ONZ 


NOWY JORR (PAP). W ciągu dy- 
skusji, toczącej się w Komisji Spo- 
łeczńej Zgromadzenia Generalnego 
ONZ nad sprawą uchodźców i osób 
przesiedlonych, zabrał głos delegat 
radziecki — Paniuszkin. PodkreŚiił 
on, że jakkolwiek od zakończenia 
wojny minęły już 4 lata, nie zakoń 
czono jeszcze repatriacji osób prze- 
szedlonych. Według oficjalnych da- 
nych Międzyńarodóowej Organizacji 
Uchodźczej (IRO). w okresie od 1 
lipca 1947 r. do 31 sierpnia 1949 r. 
repatriowano zaledwie 66.138 osób, 
podczas gdy'w tym samym czasie 
wywieziono - do innych krajów 
591.053 uchcedźców i przes siedlonych. 

Paniuszkin zwrócił uwagę, że w 
zachodnich strefach okupacyjnych, 
Niemiec i Austri: znajdują się jesz- 
cze setki tysięcy obywateli radziec- 

kich, wygnanych swego czasu z do- 
mostw przez hitlerowców. Delegat 
radzieck: przypomniał, iż rządy mo- 
carstw zachodnich nie wypełniły 
przyjętych fa siebie zobowiązań 
zgodnie z porozumieniem z rządem 
radzieckim. jak również nie wyko- 
nały zaleceń Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ. 

Mówca zaznaczył, że porozumie- 
nia pomiędzy wielkimi mocarstwami 
przewidywały m. in. zakaz wrogiej 
propagandy, mającej na celu unie- 
możliwienie lub utrudnienie powrotu 
do swoich krajów rzeszom uchodź- 
ców. Pomimo tego zakazu. w obo- 
zach dla osób przesiedlonych w za- 
chodntch strefach Niemiec i- Au- 
strii prowadzi się nadal otwartą pro 
pagandę, przy czym biora w niej 
czynny udział urzędnicy IRO. 

Wszelkiego pokróju agenci prowa- 
dzą dywersyjną robotę, nakłaniając 
osoby przesiedlone do'niepowracania 
do, ich ojczystych krajów. Agenci 
uciekają się nawet do przemocy fi- 
zycznej, ażeby wymóc na uchodź- 
cach rezygnację z powrotu do swo- 
ich stron. 
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W jutrzejszym numerze „Głosu“ zamieścimy 


przemówienie przewodniczącego KG PZPR 
Tow. Bolesława Bieruta 


wygłoszone w czasie 


Plenum Komitetu Centralnego PZ PR 
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Paniuszkin przytoczył szereg kon- 
kretnych przykładów potwierdza- 
jących bezprawną działalność w 
tych: obozach przedstawiciel:  róż- 
nych organizacji i TRO, 

"Uniemożliwiając powrót do ojczy= 
¿ny osobom przesiedlonym, mocar- 
" aorasatsuweatnaRzatYzosazEConoPPozoZonunazKuNaoNu 


stwa zachodnie prowadzą wyraźną 
politykę. Przykładem tego jest choć- 
by wniosek  kongresmana Sellera, 
aby rząd amerykański zezwolił na 
wjazd do USA 15 tys. uchodźców z 
krajów Europy Wschodniej. „Ludzie 
ci — powiedział Seller — potrzebni 


w Chinach Ludowych 
Potężna maniłestacja ludności Kantonu 


na cześć Armii Wyzwoleńczej 


PEKIN (PAP). — Jak podaje Agen- 
cia Nowych Chin, w Kantonie odbyła 
się polężna manifestacja dla ugzcze- 
nia wyzwólenia miasta przez wojska 
ludowe. W manifestacji wzięto udział 
ponad +200.000 osób, reprezentujących 
wszystkie odłamy społeczeństwa, Ol- 
brzymi pochód przez ulice Kantonu 
trwał ponad 8 godzin. Uczestnicy po- 
chodu nieśli portrety Sun Jat-Sena, 
Mao Tse-Tunga, Lenina i Stalina, 

Oddziały wojsk ludowych różnych 
rodzajów broni przedefilowały przed 
gen. Jeh Czien-Jinqiem. Wojska były 
entuzjastycznie witane przez niezli- 
czone tłumy, z których wznoszono 
bezustannie okrzyki: „Wyzwólcie całe 
Chiny”, „Przepędźcie wrogów Chin 
ludowych” itp. 


Pierwszy kongres 
studentów w Szanghaju 


SZANGHAJ PAP. W obecności 439 
delegatów, repreżentiijących 118 tys. 
studentów uczęszczających do 341 
wyższych uczelni i szkół Średnich, 
rozpoczął się pierwszy kongres stu- 
dentów w Szanghaju. _ 

Obredom przysłuchują się przed- 
stawicjele władz miejskich, partii ko= 
munistycznej oraz wielu profesorów 
i naukowców. 
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Na marginesie debaty atomowej W ONZ 


Roero wydarzeń wykazał, że nie 
ma tajemnicy bomby atomowej, 
którą miliarderzy amerykańscy usi- 
łowali zastraszyć i szantażować ca- 
ły świat. Stany Zjednoczone, które 
łudziły siebie same i próbowały oszu- 
kać innych, że są jedynymi posiada- 
czami tajemnicy energii atomowej, 
okazały się daleko mniej zaawanso- 
wane w badaniach atomowych, niż 
Związek Radziecki, podczas gdy w naj 
większym na świecie państwie kapi- 
telistycznym energię atomową wyko 
rzystuje się tylko dla celów wojex- 
nych, w pierwszym państwie socja- 
kstycznym „energia atomowa zosta- 
ła — jak stwierdził min. Wyszyński 
— wciągnięfa w służbę wielkich za- 
dań. budownictwa pokojowego, wysa- 
dza- góry, zmienia bieg rzek, użyż- 
nia pustynie i toruje nowe linie ży- 
cia tam, gdzie rzadko kroczyła sto- 
pa ludzka”, 


Plan amerykański powiedział 
min. Wyszyński — chciałby zanamo- 
wać prace nad wykorzystaniem przez 
inne państwa energii atomowej dla 
celów pokojowych, dla celów gespc- 
darczych. Plan amerykański ma za 
zadanie umożliwić miliarderom ame- 
rykańskim prawo ingerowania w do= 
wolną dziedzinę życia ekonomiczne- 
go każdego państwa. Zmierza on do 
całkowitej likwidacji suwerenności 
państwowej wszystkich innych 
państw. Plan amerykański niszczy 
wolność narodów. 


Z drugiej strony, plan amerykań- 
ski, żądając olbrzymich wyrzeczeń od 
innych państw, nie, daje tym pan- 
stwom żadnej gwarancji bezpieczeń- 
stwa ze strony 
nych. „Plan amerykański — stier- 
dził Wyszyński — nie przewidyjyał 
zaniechania produkcji bomb atomo; 


wych przez Stany Zjednoczone, po- 


zostawiajaz te kwestie do uzna i 


Stanów Zjednoczo- |- 


samych Stanów Zjednoczonych. W 
ten sposób plan amerykański prze- 
kształcił się w jawne oszustwo, 
w trick polityczny”. 


ARODY świata nie dadzą się jed- 

nak oszukać przez atomowych 
polityków amerykańskich. Wiedzą 
one, że amerykańska mania posiada- 
nia rzekomego monopolu atomowego 
zakończyła się sromotnym fiaskienu 
Tajemnica energii atomowej w re- 
kach postępowej nauki radzieckiej 
zmusza do opamiętania. się imperia- 
listycznych podżegaczy ¿do nowej wzj 
ny. Zwiazek Radziecki, w którego 
rękach energia atomowa ze zmory 
ludzkości stała się błogosławień- 
stwem, siłą, która usuwa góry z dro- 
gi — mobilizuje do walki z obozem im- 
perlalistycznym, z obozem wojny, 
setki milionów ludzi na całym świe- 
cie, którzy chcą pokoju i bezpieczeń- 
stwa. 


„Propozycje rządu” radzieckiego w 
sprawie zakazu produkcji broni ato- 
mowej — oświadczył minister Wy- 
szyński pozostają niezmienione 
bez względu na to po czyjej stronie 
jest przewaga sił. Związek Raądziec- 
ki nznaje, że korzystanie z broni ato- 
mowej koliduje z sumieniem i hono- 
rem narodów", 


Związek Radziecki swoją konsek- 
wentną polityką doprowadził już do 
krachu awanturniczej dyplomacji ato 
mowej. Związek Radziecki prowadzi 
dalej bezkompromisową walkę o za- 
kaz broni atomowej i wszelkich in- 
nych rodzajów broni, zmierzających 
do masowego mordowania ludzi. 


To zdecydowane stanowisko Związ= 
ku Radzieckiego raz jeszcze potwier- 
dza. ogromną rolę, jaką państwo S0- 
cjalistyczne odgrywa na świecie jako 
obrońca pokoju, jako wyraziciel woli 
mas ludowych calera świata. 


Witając zebranych studentów w 
imieniu Chińskiej Partii Komunistycz 
nej, Jao Shu-Shih oświadczył między 
innymi, że zadanie ruchu studenc- 
kiego polega w obecnej chwili na, 
wzmocnieniu jedności wśród studen- 
tów i usilnej pracy na polu nauki 
dla dobra budownictwa Chin Ludo- 
wych, 


„ Hełd pamięci 
/,'  Sun.-Jat-Sena 
PEKIN PAP. Ponad 500 przedstawi= 
cieli stronnictw politycznych, qddzia- 
łów armii narodowo- -wyzwoleńczej 
Chin Ludowych. robotników i pra- 
rowników złożyło w 84 rocznicę uro- 
dzin wielkiego chińskiego reformato- 
ra i rewolucjonisty Sun Jat-Sena, 
hołd. jego pamięci, 


WARSZAWA (PAP). Ludowcy 
— członkowie SL i PSL w w całym kra- 
jù intensywnie przygotowują się do 
Kongresu Zjednoczenia. ruchu ludo- 
wego, który odbędzie się w Warsza- 
iwie w dniu 27 bm. W Kongresie we 
zmą udział delegaci, wybrani na po- 
wiatowych oddzielnych walnych zja- 
zdach ŚL ; PSL. 

Według informacji Centralnego Ko 
mitetu jedności ruchu ludowego, 
członkowie; | Stronnictwa Ludowego 
odbyli w dniu 13 bm. zjazdy w 120 
powiatach, - a członkowie PSL w 52 
powłatach. Zjazdy te stały się nie tyl 
ko wyrazem radości chłopów ze zje- 
a NĄ O 


Ambasador ČSR 


w Pekinie 

PRAGA (PAP) — Prezydent Gott- 
wald mianował dra Weisskopfa am- 
basadorem czechosłowackim przy 
centralnym rządzie Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. Dr Weisskopf pełnił 
dotychczas stanowisko posła w Szwe- 
cji, 


Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy 


w jednolitym froncie 


z Międzynarodowym Zw. Studentów 

PRAGA (PAP) — Z okazji Mię- 
dzynar. Tygodnia Studenta gens- 
ralny sekretarz, Międzynarodowej Or 
ganizacji Dziennikarzy Hronex 
przesłał do zarządu Międzynarodo- 
wego Związku Studentów depeszę, w 
której pisze m, in.: 

„W walce o lepsze zrozumienie 
i o przyjażń pomiędzy narodami 
dziennikarze stoją ramię przy ramie- 
niu w jednolitym froncie z młodzie- 
żą, zorganizowana w Międzynarodo- 
wym Związku Studentów". 


MZ O 000 BBE 


Nosi korespondenci piszą 
m — 1 z Z o MMA 


Centrala Handlowa 

Przem. Papierniczego 
przekroczyła plan roczny 

Dnia 11 listopada Centrala Han- 
dlowa Przemysłu Papierniczego prze- 
kroczyła plan 'oczny obrotów warto- 
ści 34.329 milionów, wykonując ga 
w 101 proc. 

W uroczystym dniu zakończenia 
planu rocznego załoga CHPP podjęła 
dodatkowe zobowiązanie. 

Gębicki 
z CHPP. 
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Stanisław 
korespondent Glasu" 


są wywiadowi amerykańskiemu ce- 
lem dania informacji o tym, co się 
dzieje w tych krajach“, Przykład 
ten — jak podkreślił Paniuszkin — 
dowodzi, że osoby przesiedlone i u- 
chodźcy mają być  wykorzystani 
przez wywiady pewnych krajów. 

Dalegat radziecki stwierdził rów- 
nież wykorzystywanie osób znajdu- 
jących się jeszcze w obozach dla 
przesiedlonych jako taniej siły ro- 
Łcczej, W obozach tych w zachod- 
nich strefach Niemiec zajętych było 
akcją reżrutacyjną 66 agentów kra- 
jów zachodnich m. in. ameryxań- 
sk:ch, kanadyjskich, francuskich i 
holenderskich. 
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USA w poszukiwaniu rynków zbytu 
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W 10 rocznicę zjednoczenia ziem ukraińskich 


Jubileuszowa sesja Akademii Nauk USRR 


KIJÓW (PAP) — W Kijowie roz- 
poczęła się jubiieuszowa sesja Aka- 
demii Naul: USRR, poświęcona 10- 
leciu zjednoczenia ziem ukraińskich. 

W sali konferencyjnej zajęli miej- 
sca członkowie Akademii Nauk, 
członkowie-korespondenci, pracowni- 
cy naukowi instytutów naukowo-ba- 


dawczych i przedstawiciele spółeczeń | 


stwa stolicy Ukrainy. 

Sesję jubileuszowa zagaił prezy- 
dent Akademii Nauk USRR, A. W. 
Palladin, który scharakteryzował ol- 
brzymie sukcesy narodu ukraińskie- 
go, osiągnięte pod ” kierownictwem 
Bolszewickiej Partii i Józefa Stalina 
w dziedzinie odbudowy i rozwoju prze 
mysłu, rolnictwa, nauki i kultury. 


Zkankrutowani „dyplomaci” atomowi 


stawiają na faszystowską Hiszpanię i Portugalię 
Prasa radziecka o anglosaskich opiekunach kliki frankistowsk:'ej 


MOSKWA (PAP) — „Prawda“ pu 
blikuje rolę Hiszpanii frankistow= 
skiej w planach amerykańskich pod= 
żegaczy wojennych. 

Autor stwierdza, 
obozu pokoju doprowadza do szału 
podżegaczy wojennych. Zbankruto- 
wani dyplomaci atomowi coraz otwar 
ciej stawiają na faszyzm, a w szcze- 
gólności na frankistowską Hiszpanię 


że wzmocnienie 


i Portugalię Salazara. Autor przypo- 
mina, że jeszcze w maju br. na II 
sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ — przedstawiciel amerykański 
zaprzeczał gołosłownie niezbitym fak 
tom, zapewniając, że Stany Zjedno- 
czone nie posiadają w Hiszpanii ani 
misji wojskowych, ani baz wojsko- 
wych, 
„Prawda“ 


przytacza szereg fak- 


Ludowcy wybierają delegatów na Kongres Zjednoczenia 
Manifestacje przyjaźni dłaZSRRi na rzecz sojuszu rohotniczo-chłopskiego 


dnoczenia ruchu ludowego, co znala- | na rzecz obrony pokoju i zacieśnienia 


zło wyraz w licznych wypowiedziach 
uczestników zjazdów i meldunkach 


sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Jednocześnie chłopi-ludowcy dali 


o wykonaniu czynów kongresowych, | wyraz serdecznej radości z powodu 
ale stały się również maniiestacjami | objęcia przez Marszałka Konstantego 
nczuć braterstwa i przyjaźni ze Związ | Rokossowskiego stanowiska Ministra 


kiem Radzieckim i państwami demo- 
kracji ludowej 


Obrony Narodowej, wysyłając na je- 


oraz maniiesłacjami | go adres liczne depesze. 


Praga szwedzkao niebieskich ptakach 'z USA 


SZTOKHOLM (PAP). Prasa 
szwedzka podjęła gwałtowną 1 ostrą 
kampanie protestacyjną przeciwko 0- 
świadczeniu amerykańskiego senato- 
ra Thomasa, złożonemu w Wiedniu po 
krótkim uprzednio pobycie w Szwe- 
cj. Thomas wypowiedział się bardzo 
krytycznie o wykorzystaniu przez 
Szwecję „pomocy“ amerykańskiej w 
ramach planu Marshalla, Dodał on, 
że wystąpi w Kongresie USA za tym. 


aby Szwecja nie otrzymała ani jed- 
nego dolara pomocy. 


Dzienniki sztokholmskie nazywają 
Thomasa oszustem i kłamcą. Poczyt- 
ny dziennik „Expressen' pisze na 
marginesie tej polemiki: „Senąt ame- 
rykański jest politycznym punktem 
zbornym dla wszelkiego rodzaju „nie 
bieskich ptaszków” i kompletnych 
ignorantów politycznych, przybyłych 


kę najbardziej podejrzanych zakątków 


Stanów Zjednoczonych”, 


tów, świadczących o obłudzie przed- 
stawieieli amerykańskich, Autor przy 
pomina „wizyty kurtuazyjne* skła- 
dane przez admirałów amerykańskich 
generałowi Franco i ich „kurtuazyj- 
ne“ rozmowy w sprawie budowy w 
Hiszpanii baz lotniczych, strategicz- 
nych dróg kolejowych itd. Nieustan= 
ne spotkania przedstawicieli milita- 
ryzmu amerykańskiego z jego najmi- 
tami frankistowskimi — pisze autor 
— świadczą o tym, że ich współni 
gospodarze. z Wall-Street fgorączko- 
wo przyśpieszają budownictwo stra- 
tęgicznę w Hiszpanii. Budowa _lot- 
nisk i innych baz wojskowych w Hisz 
panii odbywa się pod bezpośrednim 
kierownictwem Amerykanów 1 pod 
bezpośrednią ich kontrolą. Jednocześ- 
nie czynione są w Hiszpanti przygo- 
towania do rzucenia Hiszpanów ja- 
ko mięsa armatniego w przyszłej 
wojnie. Organizuje się tam na szero- 
ka skalę wojskowe obozy dla mlo- 
dzieży. 

W narodzie hiszpańskim — pisze 
w konkluzji autor — wzmaga się nie 
nawiść przeciwko opiekunom i sojusz 
nikom kliki frankistowskiej — anglo 
amerykańskim imperialistom. 

Podżegacze wojenni mylą się są- 
dząc, że swymi obłudnymi oświad- 
czeniami wprowadzą kogokolwiek w 
błąd. Cała postępowa ludzkość uwaz 
nie śledzi ich przestępczą działal- 
ność na Półwyspie Pirenejskim. Set- 
ki milionów ludzi na całym świecie 
gorąco współczują narodowi hiszpań- 
skiemu, walczącerau z bronia w ręku 
o swe wyzwołenie spod dyktatury 
feszystowskiej i nowych interwentów 
— imperialistów amerykańskich. 


Gałkowite równouprawnienie kobiet — 


jedną z największych zdobyczy ustroju socjalistycznego 
Przed sesją Rady Międzynarodowej Federacji Kobiet w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Dziś rozpo- 


czyna się w Moskwie sesja Rady 
Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, w której wezmą 


udział przedstawicielki kobiet z prze- 
szło 40 krajów. 

Wiceprzewodnicząca Antyfaszy- 
stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich, Parfionowa w rozmowie- z przed 
stawicielami prasy. stwierdziła, iż 
uchwała Federacji w sprawie zwo- 
łania kolejnej sesji Rady w Moskwie 
została goraco powitana przez demo- 
kratyczne kobiety wszystkich krajów 
świąta. 

Do Federacji, jak również do An- 
tyfaszystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich nadeszły liczne listy, w 
których kobiety całego Świata wyra- 
żają swe gorące pragnienie zwiedze- 
nia stolicy Związku Radzieckiego — 
Moskwy. 


W imieniu prezydium Antyfaszy- 


Południowa Korea 


w wałcę o niepodległość 


PENIAN (PAP) — Donoszą z Fo- 
łudniowej Korei o silnych walkach, 
jakie toczą się pomiędzy partyzan= 
tami a policją w prowincji Czoll. W 
czasie jednej z walk zabito ponad 20 


policjantów i 50 zdrajców, bedących 
na usługach marionetkowasn rzadu 
w Senlu. 


stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich Parfionowa oświadczyła, iź ko- 
biety radzieckie z ogromną radością 
powitają przedstawicielki całego 
świata w Moskwie i zgotują im cie- 
płe i serdeczne przyjęcie. 

Prasa radziecka poświęca wiela 
uwagi nadchodzącej sesji Międzyna- 
rodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, podkreślając, iż całkowite 
równouprawnienie kobiet jest jedną 


„HALKA“ — W TASZKENCIE 
W stolicy Uzbeckiej SRR 
Taszkencie, odbyła się 


Ww 
w Teatrze 


„Halki“. 
Opera cieszy się wielkim powodze 
niem wśród miejscowej ludności. 


„PAN TADEUSZ“ — PO UKRAIŃ- 
SKU 
Nakładem Państwowego wydaw= 
nictwa literatury pięknej w Kijo- 
wie ukazało się bogato ilustrowane 
wydanie „Pana Tadeusza“. 
Przekładu na język ukraiński do- 
konał znany poeta Maksym Rylski. 


JĘZYK POSTĘPU I POKOJU 

Ponad 200.tys. osób uczęszcza na 
kursy języka rosyjskiego, zorganizo= 
wane w. Czechosłowacji. Podręcznik 


p. t. „Język rosyjsk: — jezykiem Do 


| i pokoju* rozsprzedany został 


Opery i Baletu im. Nawoi, prem:era | 


z największych zdobyczy ustroju so- 
cjalistycznego. 

Dzienniki radzieckie omawiają do- 
niosłą rolę, jaką kobiety radzieckie 
odgrywają we wszystkich dziedzi- 
nach życia politycznego, kulturalne- 
go i gospodarczego, podkreślając, że 
wśród deputowanych Rady Najwyż- 
szej ZSRR jest więcej kobiet, niż w 
parlamentach wszystkich krajów ka- 
pitalistycznych razem wziętych. 


W kilku wierszach 


w ilości 150 tys. egzemplarzy. W 
przygotowaniu znajdują się dwa na- 
stępne wydania, 


TRANSPORTY POLAKÓW 
Z NIEMIEC 
Dnia 13 bm. na dworzec Turzyński 
w Szczecinie przybyły dwa transpor 
ty Polaków z Niemiec. Z Gustrow 
przyjechało 66 rolników = reemigran 
tów, a z Berlina 300 osób, w więk- 
szości rzemieślników. Udają się oni 
do różnych województw. 


RANDYDAT NA PREZYDENTA 
FINLANDII 

HELSINKI (PAP). Kierownictwa 
Demokratycznego Związku Narodu 
Fińskiego postanow:ło wysunąć kan 
dydaturę b. premiera Pekkala w 
wyborach na stanowisko prezydenta 
Finlandii, 
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BIRMA Narody radzieckie gotowe są zawsze muwm 


poprzeć twórcze wysiłki narodu polskiego 
| Przemówienie ambasadora Wiktora Lebiediewa wygłoszone 
na Ill Krajowym Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


< 
' Drodzy Przyjaciele 4 Towarzy- 
sże! Niech mi wolno będzie powi- 
taċ Wasz Kongres a tym samym 
wszystkich tak licznych przyja- 
ciół Zw. Radzieckiego w Polsce, 

W br. opublikowana została po 
Taz pierwszy praca Tow. Stalina 
pt. „Kwóstia narodcwa a leni- 
nizm“. Została ona napisana jesz 
cze w 1929 roku. W pracy tej Tow. 
Stalin podaje uzasadnienie różnie, 
istniejących między narodami. 

„Na świecie bywają różne 
riaredy** — mówi Tow. Stalin. 
W . burżuazyjnych narodach 
burżuażja oraz jej partie na- 
cjonalstyczne są główną siłą 
kierowniczą narodu. Dążą one 
do rozszerzania terytorium 
swego narodù przez zagarnię- 
cie cudzych terytoriów narodo 
wych. Cechuje je nieufność 
| nienawiść do obcych nare- 
dów. 

Uciskają one mniejszości na 
rodówe. Podtrzymują one 
wspólny front z imperializ- 
menm. Taki jest ideologiczny 
i spoleczno - polityczny bagaż 
tych narodów. Do narodów 
burżuazyjnych należą narody: 
francuski, angielski, włoski, 
północno-umorykański i inne 
im podobne. 

„Ale istnieją na świecie rów 
nież inne narody — mówi da- 
lej Stalin. — Są to nowe, ra- 
dzieckie narody, które się roz 
winęły i ukształtowały na ba- 
zie starych, burżuazyjnych na 
rodów po obaleniu kapitaliz- 
mu w Rosji, po zlikwidowaniu 
burżuazji i jej partij nacjonali 
stycznych, po utrwaleniu ustro 
ju radzieckiego. 

Klasa robotnicza t jej interna- 
cjonalistyczna partia są siłą, która 
spaja te nowe narody i kieruje 
nimi“, 

Są to narody bócjalistyczne. 
Tow. Stalin charakteryzuje w na- 
stępujący sposób ich oblicze du- 
chowe i społeczno-polityczne: 

„Sojusz klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa w łonie 
narodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwyoięstwa budownictwa so 
cjalizmu;  trniszczenie resz- 
tek ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia oraz swo- 
bodnego rozwoju narodów i 
mniejszości narodowych; znisz 
czenie resztek nacjonalizmu w 
imię utrwalenia przyjaźni po- 
między narodami i utwierdze- 
na internacjonałizmu; wspól- 
ny front ze wszystkimi uciś= 
nichymi i nicpełnoprawnymi 
narodami w walce przeciwko 

„polityce zoborów i wojen za- 

berczych, w walce przeciwko 

imperializmowi”, 

„Takie są dwa znane w hi- 
storii typy narodów — mó- 
wi Tów. Stalin — narody bur- 
żuazyjne i narody socjalistycz 
ne“, i LWA 

„Nieufność narodową, natodo 
we odosobnienie, naredową 
*vrogość, narodowe starcia — 
pisze Tow. Stalin — pobudza 
i podtrzymuje oczywiście nie 
jakieś „wrodzone“, złowrogie 
uczucie nienawiści narodowej, 
lecz dążenie imperializmu do 
podbicia obcych narodów i © 
bawa tych narodów przed groź 
bą ich narodowego ujarzmie- 
nia: Nie ulega wątpliwości, 


że dopóki istnieje impefializm 


światowy, depóty będzie istnia- 
ło również to dążeńie i ten 
strach — a zatem w ogromnej 
większości krajów będą istnia- 
ły i nieufność narodowa i odo- 
sobnienie narodowe, i wrogość 
narodowa, i starcia narodowe”, 


Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r., 
gdy istniał już na świecie Zw. Ra 
dziecki, lecz gdy jeszcze nie było 
krajów demokracji ludowej. Od 
tego Czasu minęło 20 lat — i oto 
jesteśmy maocznymi świadkami 
tego jak narody: Polski, Czecho- 
słowacji, Węgier i innych krajów 
Europy, jak również wielki naród 


tym względem przyjacielskiej po 
mocy gospodarczej. (Oklaski).) 

Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest gorą- 
cym patriotą swej ojczyzny dlate- 
go, że chee znaleźć dla pracujące- 
go, chłopstwa swego kraju ojczy- 
stego — drogi przejścia do kultu 
ralnego i dostatniego życia, wy- 
korzystując olbrzymie 
czenie walki chłopstwa radzieckie 
g0 o socjalistyczną przebudowę 
swego życia. (Oklaski). 

Jestem przekonany, iż każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w 
Polsce jest gotątym patriota swej 
ojczyzny dlatego. że chce bronić 


doświad- | 


chwytem twórcze sukcesy narodu 
polskiego, getowe są udzielić 
mu zawsze i we wszystkim 
wszechstronnej pomocy i poparcia. 
Niech żyje przyjazń między na- 
rodem polskim i narodami ra- 
dzieckimi! (Długotrwałe oklaski).) 
Niech żyje naród polski! (Dłu- 
gotrwałe oklaski), 4 
Niech żyje wielki przyjaciel na 
rodu polskiego, Towarzysz Stalin! 
(Wsżyscy wstają, długótrwałe o- 
käski: Zebrani skandują: „Stalin= 
Stalin! *), i 


Czarne dni na Wall-Street 
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chiński — ohaliły władzę rodzi- | jej granie, niepodległości i wolno- 
mej i obcej burżuazji orcz ujęły | ści, w oparciu o braterską pomoc 
swe losy we własne ręce, pod prze | potężnego Zw. Radzieckiego, (Q- 
wodem swych partii marksistow- | klaski), 

skich. (Oklaski), Jestem przekonany. że każdy 

Już od lat pięciu wyzwolona | brzyjicieł Zw. 
Polska kroczy nową drogą, dro-; Polsce jest gorącym patriotą swej 
gą demokracji i socjalizmu. ojczyzny dlatego. że troszczy się 

Od pięciu lat rola kierownicza {o rozkwit swej ojczystej kultury 
w narodzie polskim należy już nie | narodowej, kultury swego bardzo 
do burżuazji i obsząrników, jak) uiałentowaneze narodu, opiera* 
to było dawniej, leeż do polskiejj jąc se na deświrdczeniach ros- 
klasy robotniczej, na której czelej woju kulirir 1arcdowych na pod- 
stoj jej marksistowska partia ro-| stawis teorii marEsistowsko-leni- 
botnicza. Pięć lat — to okres w | howskiej w warunkach socjalizmu 
k'storii niewielki, lecz wszyscy wi|w Związku Radzieckim. (Oklaski). 
dzą wielki postęp społeczny i go-| Pozdrawiam Was dzisiaj, moi 
spodarczy, jaki nastąpił w naro-| polscy przyjaciele, w imieniu 200 
dzie polskim, który postawił so- | milionów ludzi pracy Zw. Radziec 
bie za cel zbudowanie socjalizmu | kiego i zapewniam Was, że naro- 
w swym ojczystym kraju. 

A my, ludzie radzieccy wiemy 
jak wielokrotnie potęguje się mi- 
tość narodu do swej ojczyzny, kie 
dy ta ojczyzna staje się socjaki- 
styczna. Każdy czlowiek pracy 
staje się gorącym patriotą swojej 
socjalistycznej Matki-Ojczyzny. 

Być patriotą — znaczy kochać 
swą ojczyznę, kochać swój naród, 
poświęcać wszystkie swe siły roz- 
kwitowi jego sił materialnych i 
duchowych. Naród zaś — to ma- 
sy pracujące: robotnicy, chłopi, 
inteligencja. Naród — to milio- 
ny ludzi. Jedynie socjalistyczny 
ustrój społeczny może dać szczęś- 
cie narodowi, (Oklaski). 

Być patriotą w Wolnej Polsce, 
moim zdaniem, znaczy być bojov- 
nikiem o zwycięstwo socjalizmu 
w Polsce, bojownikiem o sżcżęś- 
cie robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej, czyli olbrzy= 
niiej większości narodu. (Oklaski). 

Patrioci polscy, czyńni na polu 
wzmocnienia przyjaźni ze Zw. Ra- 
dzisckim, mają tę przewagę, że 
wykorzystują w interesie Polski 
olbrzymie doświadczenia narodów 
Zw. Radzieckiego, zdobyte w wal 
ce o zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR na przestrzeni 32 lat, jakie 
upłyngły od Wieliiiej Rewolucji 
Październikowej. 

Jestem przekonany, że każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego w Pol 
sce jest porro patriotą swej oj 
czyzny dlatego, że pragnie przy- 
śpieszyć i ułatwić budowę sócja- 
fzmu w swym ojczystym kraju, 
wykorzystując ólbrzymie doświad 
czenia Zw. Radzieckiego. 

Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 
Radzieckiego w Polsce jest goTą- 
cym patriatą swej ojczyzny tów: 


W Warszawie rozpoczął óbrady 
III Ogólnokrajowy Zjazd delegatów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. Zjazd ten podsumuje i 0= 
ceni dotychczasowe osiągnięcia Towa 
rzystwa w dziele pogłębienia ptzy= 
jaźni polsko-=radzieckiej óraz wyty= 
czy nowe zadania, plany i zasady 
pracy organizacyjnej. 

Krajowy zjazd Krzewicielt przy- 
jaźmi miedzy narodem polskim a ñā- 
rodami Zw. Radziecziego będzie 
wielką manifestacją naszych uczuć 
przyjażni i wdzięczności dla Zw. Ra- 
dzieckiego, który przyniósł nam wol 
ność i stworzył warunki dla po- 
wstania ludowej Polski, który jest 
dła nas wzorem į przykładem w na 
sżej walce o zbudowanie socjalizmu 
w Połsce. „Dzięki Rewohicji Paździer 
nikowej «dwukrotnie ctrzymaliśmy 
niepodległość — oświadczyła dele= 
gacja robotników Ursusa, składając 
życzenia w dniu 7 listopada amba- 
sadorowi radzieckiómu w Warsza= 
wie. — Ale prawdziwą niepodległość 
odzyskaliśmy dodiero w 1945 roku, 
kiedy iud.ujął władzę w swe ręce". 

Zjażd bętdzie również przeglądem 
sił į zwartości ideologicznej TPPR, 
które zacieśniajac i pogłębiając przy 
jażń do ZSRR pomnaża szeregi ób0- 
zu pokoju i postępu. 

Prezydent Towarzysz Bolesław 
Bierut niejednokrotnie podkre= 
ślał w swych wystąpieniach zńa 
czenie stałej i systematycznej 
pracy nad zeznajomieniem spo- 
łeczeństwa polskiego z życiem, 
dorobkiem i osiągnięciami Zw. 


Trizonia zjada Francję 


Realizacja planów Hitlera pod sztandarem dolara 


Pod dyktandem Stanów Zjednoczo- 


Radzieckiego w ,hych rządy Atglii i Francji zgodzi- 


ły się na przyznanie Nienicom Za- 
chodnim czołowej roli w Zachodniej 
Furopie. Taki jest ukryty w zaoa- 
lowańych i mglistych stormułowa- 
hiach sens komunikatu, ogłoszone- 
gö pa zakończeniu obrad trzech mi- 
nistrów spraw zagranicznych w Pa- 
ryżu, 

Romunikat zredagowany został w 
sposób mglisty i ogólnikowy celowo, 
aby dać rządom Francji i Anglii czas 
na przygotowanie opinii publicznej 
do nowych ustępstw wobec niemiec 
kith potentatów przemysłowych i a= 
merykańskich bankierów. Mimo jed- 
nak tych ogólników, ministrowie spr. 


dy mojej Ojczyzny, śledzące z za- zagranicznych USA, Anglii i Fran- 


Polsko-Radzieckiej) 


kojmią naszych własnych ośiąg= 
nięć w zbliżającej się realizacji 
6-letniego planu budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce, : 

Tegoroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polisko=Radzieckiej wniósł 
duży wkład w dzieło zbliżenia mię- 
dzy naszymi narodami. ~ 

Szeregi Tow. Przyjaźni rozrasta- 
ią się a każdym dniem, Ilość człón= 
ków przekroczyła już liczbę 2 mł- 
lionów, Świadczy tó 0 wzrastającym 
zashteresowanhiiw - indas pracujących 
Polski krajem, który zbudował s6- 
cjalizm į buduje komunizm. 

Setki tysięcy ludzi pracy miast i 
wsi, w kopalniach, hutach, dabry= 
kach, w gospodarstwach folnych, in 
stytucjach, Uczelniach i szkołach ma 
nifestowały swą gorącą przyjażń na 
akademiach, zebraniach, odczytach 
i koncertach. Setki tysięcy ludzi bra 
ły aktywny udział w organizowaniu 
imprez w świetlieach zakładów pra= 
cy. W wej. łódzkim np. wszystkie 
fabryczne į; wiejskie zespoły świe- 
tlicowe wystawiły sztuki rosyjskich 
i radzieckich dramaiurgów i zorga= 
nizaewały wieczory dyskusyjne oraz 
pieśni į tafice narodów radzieckich. 

Pogsłębia się przyjażń robotników 
do Związku Radzieckiego, Wystar- 
czy wymienić, że w samych tylko 
Katowicach zorganizowańo 200 no- 
wych kół Towarzystwa | 50 kursów 
języka rosyjskiego, na których Tóz* 
poczęło naukę 1500 osób. 

Pogłębia się również przyjaźń dla 
TDA LAARAAXIOAKIJINAIIIOIAIAYZK 


cji nie potrafili 
blicznej. 

Prasa angielska i francuska ko» 
Mmenńtując wspólny komunikat trzech 
mocarstw, zwraca szczególną uwagę 
na decyzję o „udzieleniu poparcia 
i zashęty włączfniu narodu fietiec- 
kiego do „wspólasty europejskiej", 

Półoficjalny dziennik rządu fran- 
cuskiego „Le Mońde"* przyznaje, że 
podczas konferencji „poruszano pro: 
blem wcielenia Niemiec Zachodnich 
do paktu utlantyckiego oraz probiem 
zbrojeń niemieckich”. Zaś znany pu- 
blicysta francuski, Pertinax, stwiet- 
dza wyraźnie w dzieńńiku „France 
Soir ke „rzeczńikiem zbrojeń nie. 
mieckich jest sekretarz stanu USA 
Acheson*, a zapowiedziane włącze- 


zmylić opinii pi- 


Przyjażń, która gwarantuje Polsce 


niepodległość, nienaruszalność granic i pokój 
(Na marginesie obrad Ill Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni 


Związku Radzieckiego wśród chło- 
pów. W woj. gdańskim np. 46 zespo 
łów świetlicowych robotników rol- 
nych zorganizowało wieczórnice, na 
których wygłoszono referaty, obras 
żujące osiagnięcia radzieckich go- 
spódarstw rolnych, a 80 świetlic 
PGR założyło Kąciki Przyjsźni Pol- 
sko-Radzieckiej, 

W przededniu 32-ej rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Paźdzlernikówej ze 
wszystkich zakątków Polski popły- 
nęły bruterskie pozdrowienia do na- 
rodu radzieckiego, popłynęły prole- 
tarsackie słowa wiary i ufności od 
robotników, chłopów, kobiet i mło= 
dzieży polskiej. Załogi kopalń i fa- 
bryk wysyłały listy do swoich to- 
warzyszy robotników radzieckich, 
pełne uznania dla ich pracy i wal- 
ki, bełne wdzięczności za natki, jā- 
kie czerpały i czerpią z osiągnięć 
ich zakładów. Polska klasa robotni- 
cza składała życzenia milionom 
swych braci w ZSRR, życząc im dal- 
szego, wspaniałego rozwoju i jedno- 
cześnie dzieliła się z nimi własną ra- 
dością z powodu swych esiągnięć w 
wykonaniu planów produkcyjnych, 

MI doroczny Zjazd Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przyczyni się do 
dalszego systematycznego zacieśnia- 
mia nierczerwalnej, wieczńej przy= 
jazni i współpracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim, gwarantem 
naszych granie Í naszej niepodległoś- 
ci heroldem pokoju i” postępu. 

>> O ADOJOGILL:. 
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nież dlatego, że chce przekształcić 
swój ojczysty kraj — Polskę w sil 
ne mocarstwo przemysłowe, wy* 
korzystując gotowość Zw. Radziec 


Radzicckiego, podkreślał znacze- 
nie ciągłego upowszechniania do 
świadczeń narodów ZSRR w na- 
szym budownictwie. Zastosowa- 
nie doświadczeń kraju socjaliz- 


Racjonalizatorzy Zakładów 
wmm  Starachowickich wmm 
podejmują wezwanie tow. Walaszczyka 


kiego do udzielenia Polsce pod mu i poznanie jego życia jest rę* 


Po oświadczeniu gen. Czujkowa 


Wzmocnienie obozu antyfaszystowskiego 
celem polityki Niemiec Demokratycznych 


BERLIN (PAP) Deklaracja 
sżeja Radzieckiej Komisji Kontrol- 
nej w Niemeżech, genorała Czujkowa 
o przekazaniu władzom Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej funkcji, 
sprawcwanyth dotychczas przez ra- 
dziecką administrację wojskowa: WY- 
walala pówszechne zadowolenie 
wśród ludności niemietkiej. Prasa, 
kola polityczne i szerokie masy 8p8- 
łeczeństwa  oteniają decyzję władz 
radzieckich, jako dowód zaufania dla 
władz Niemiecsiej Republiki Demo- 
kratycznej. W licznych oświadcze- 
niach czołowi politycy oraz przed- 
stawiciele masowyth organizacji pód 
kreślająę świadomość wielkiej odpo- 
wiedzialności, jaka obecnie na nich 
spadła. ; 

Postępowa prasa berlińska pod- 
kreśla, że podczas gdy ostatnie Wy- 
darzenia w Zachodnich Niemczech 
świadcza 6 całkowitej zależności 


„rządu* w Bońn przy podejmowaniu 
jakichkolwiek decyzji. Tymczasowy 
Rząd Niemiecxiej Republiki Demokra 
tycznej uzyskał pólma samodzielność, 
zacznie z prawem rozstrzygania za- 


| go. 
padnicń związanych z polityką i -| 


wielki dług, jaki powstał z winy 
naszego narodu, który tolerował 
zbrodnie hrtlerowzów'. 


dlem zagranicznym. Zawodowych, pó i zaufanie, 
Pramier kraju Sachsen-Anhalt — | ;zkim rzad radziecki darzy Nic- 
Bruschke oświadczył w Halle: wecky Reput Daniokratysza 
„Rząd Krajowy uczyni wszyst- | na. Wyraził on przekonanie, że 


ko dia powstania jednolitych, mi- 
łujących pokój, demokratycznych 
Niemiec i dla wzmocnienia obozu 
antyfaszysiowskiego, pragnac w 
ten sposób okazać sie godnym 
zaufania, jakim Garzy nas rząd 
radziecki”. 
Więepremier tego kraju, 
powiedział m. in.: 

„Akt władz tadzieckich stanówi 
dalszy krok do odrodzenia suwé- 
renności Niemiec. Musimy wypeł- 
nić wszystkie zobowiązania, wy* 


masy pracujace, szczególnie w Zas 
chodnich Niemczech, w jeszezś silniej 
szym stopniu przyłącza się do walki 
o jednolite Niemcy. 

Na licznych zebraniach, zorgani- 
zowanych na terenie wielkich zakła- 
dów pracy, robotnicy uchwalili rezo- 
lucje, zawierające przyrzeczenie pó 
parcia że wszystkich sił rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i jego pokojowej polityki. 


Sierert, 


R z SĄ indr = 
Wieebrzewódniczacy Wolnych Zw.| Hrara, a 


W związku z apelem Jana Walasz- 
czyka,  racjonalizatorzy Zakładów 
Statechowickich: Aleksander Skro* 
hik i Eugeniusż Wojciechowski zło: 
zyli następujące oświadczenia: 

„da, Aleksander Skronik, sziifierz 
fabryki narzędzi podejmuję weżwa- 
nie tów. Wałaszczyka do współżzawo= 
dnictwa w oszczędności. Dokonałem 
trzech usprawnień, - które przynoszą 
Zakładom ok, 780 tys. zł oszczedno- 
ści rócznię, Fierwsży pomysł dółyczy 


pływające z układu poczdamskie= | profilowamia tarcz szlifierskich przy 
Chcemy również splacić ten | pomocy 


jednej operacjł. 

Drugim pemysłem była konstruk- 
cia przyrządu do szlilowania równo- 
cześnie 3 wewnotrznych otwolów cy 
trzecim = skómstruowanie 
Gprawki szybkcewymistnej przy szli- 
fierce. = 

Przyłączam śię do słusznej fnicja= 
lywy przodownictwa w óBzczędńości 
i wzywam towarzyszy z innych fä- 
bryk, by ta droaa służyli budowie 
dobiobytu i potęgi krajů. Zwracam 
się da CRZZ o wydanie współzawod= 
nikom w oszczędności specjalńych 
książeczek . ' 

Również Eugeniusz Wojciechowski; 
kierownik wydziału montażowego fa- 
bryki w Starachowicach zgłosił ue 
dział we współzawodnictwie o więk- 
sze oszczędności „dla dobra kraju. 
„Od roku 1948. — oświadczył on — 
opracowałem 5 pomysłów racjonali- 


żatorskich. Jeden z nich przyniósł 
1:198 tys. zł rocznej oszczędności, dru 
gi 350 tys, zł, * trzeci 1,050 tys. zł. 
Skonstruowałem przyrządy do próbo- 
wania szczelności. Ponadto dokona- 
łem dwóch innych usprawnień, które 
już są zastosowane, lecz nie zdąży- 
łem jeszcze ich zgłosić, ò 

Obecnis pracuję nad dalszymi dwo 
mia usprawhieniami. Zapowiadam, że 
dcłożę starań, aby usprawnić coraz 
bardziej produkcje i wzmocnić siłę 
Polski Ludowej, Ojezyżny mas pracu: 
jacych. Zwracam się do CRZZ, aby 
wydała Książeczki dla wszystkich, 
którzy pragną wziąć udstał w tej no- 
wej formie współzawodnictwa”, 


Wielki sukces 
zakładów hutniczych 
w TAGANROGU 


MOSKWA (PAP) — Załoga jednej 
z największych hit im. Andrejewa 
w Tagańrogu zameldowała o przed- 
terminowym wykonaniu calego cyklu 
produkcyjnego planu pięsioletniego. 

Zakłady hutnicze w Taganrogu, 
jedne z największych w Związku Ra- 
dzieckim, wykonały pięcioletni plañ 
produkcji rür w ciągu 3 lat, wyro- 
bów walcowanych w ciągu 3,5 lat 
i wytopu stali w ciaen 3 lat į 10 mie- 
sięty: 


nie Niemiec Zachodnich do „wspóle 
nôty europejskiej" oznacza „bliski 
udział Trizonii nie tylko w Fritalu- 
xie (unii gospodarczej Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i Luxembur- 
ga), lecz również w wojennych pak= 
tach brukselskim i atlantyckim. 

Pertinax w dalszym ciągu zwraca 
uwagę, że wóbec odsyńięcia przez 
Stany Zjednoczone Anglii od udzia» 
łu w Fritaluxie „Niemcy zajmują 
czołowe stanowisko w Europie Za- 
chodniej kosztem Francji". Ta sama 
obawa wyrażana jest też przez inne 
pisma. Tak np. dziennik „Liberation 
podaje, że w wyniku powziętych fa 
konferencji uchwał, Niemty Zachod- 
nie zaczną w najbliższym czasie ode 
grywać rolę większą w Furopie Zas 
chodniej, niż Francja. Wskutek 
ustępstw rządu francuskiego == pi= 
sze „Liberatioń* — zwyciężyła teza 
hitlerowska w sprawie hegemonii 
Niemiec nad Francją. 

Prasa reakcyjńa próbuje żamydliś 
oczy opinii publicznej pisząc, że w 
zamian za ustępstwa poczynione 
przez Francję, a więc zpodę na pode 
wyższenie produkcji stali oraż žes 
zwoleńie na produkcję zakązańych 
układem  poczdamiskim produktów: 
syntetycznej beńżyny i katczuku, 
w zamiań za zgodę na otwarcie gra- 
nie celnych dła towarów żachodnio* 
niemieckich, Francja zostanie do- 
puszczona do udziału w zyskach nič- 
mieckiego przemysłu stalowego. 

W zwiążka z tym reakcyjne pisma 
rozpisują się obszernie nad oświad= 
czeniem Adenauera, marionetkowego 
kanclerza Niemiec Zachodnich, który 
„wapaniałomyślnie” ofiarował się dü» 
puścić przemysłowców frańctiskich do 
40 procent udziału w przemysłe zas 
chodnio-niemieckim. Tstotnie, Adds 
ńauer, pragnąc ułatwić rządowi fran 
cuskiemu jego politykę kapitułacji, 
takie oświadczenie złożył, ale kiedy 
korespondenci różnych pism zapyła- 
li, skąd Francja ma wziąć pieniądze 
na tak wielkie inwestycje, Adenauer 
z uśmiechem odpowiedział, że może 
sobie pożyczyć ol Amerykanów*. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
takie rózwiazanie najlepiej odpowia- 
dałoby zarówno amerykańskim, jāk 
francuskim , i niemieckim przemy- 
słowtom. Sam Adenauer jest starym 
rzecznikiem współpracy międzynaró- 
dowych karteli. Amerykanie zaś wó- 
lą ukryć swe inwestycje za fratcie 
skim parawanem, a francuscy prze- 
mysłowcy chętnie im tego parawa- 
niu użyczą, jeśli będą mogli póżywić 
się ochłapami z 'amerykańskiego Sío- 
łu. 


O ile jednak realizacja tegó plańu 
włączenia Niemiec Zachódnich do 
„óutopejskiej wspólnoty“ i wysuńięe 
cia ich na czołowe miejsce może pfży 
nieść pewne korzyści jedynie magna 
tom francuskiego ciężkiego prźeiny=< 
słu, to dla wszystkich inńych Waraów 
naródu francuskiego  6żnacza to 
wzrost trudności gospodarczych. Naj 
dótkliwiej ucierpią 6d tego oczywi= 
ście masy pracujące Francji i Nies 
miec, 

Już następnego dnia pó zakończe- 
niu konferencji nawet patyski „le 
Monde” zadawał sobie pytanie: Jak 
rolnicy miemietcy przyjmą produkty 
francuskie? Jak Francja poradzi 56- 
bie z konkurencją niemiecką? itd. 
Demokratyczta prasa niemiecka ñas 
tomiast podkreśla, że polityka Ades 
nanera tworzenia z Żagłebia Ruhry 
„całkowicie odrębnego autonomiczne- 
go tworu państwowego, będącego 
własnością międzynarodowych, a głó- 
wnie amorykańskich karteli jest bez- 
prawna i nigdy nie bęńzie uzisua 
przez narod niemiecki i jego jedy» 
fiy. prawdziwy rząd w Berlinie." 

Narody francuski i niemieski nie 
złożą dobrowolnie swojej suwerennó= 
ści na ołtarzu nowojórskich giejdsia: 
rzy, baronów ruhrskiońh i frahcae 
skich  pótentátów przemysłowych 
z Lótaryngii. Będą one walczyły 
przeciw przekształceniu Niemiec 4a 
chodnich w bastion amerykańskiego 
imperializmu w Europie i kuźnię no. 
wej agresji. Będą one walczyły 
přżetiw realiżacji planów Hitlera 
pod sztandarem dolara. Przeciw tė- 
mü wystąpią również inńe naródy, 
gdyż tworzenie z Niemiec Zachońd= 
nich szturmowego oddziału amery« 
kańskich agresotów godzi bezpośred» 
nio w fnteresy wszystkich narodów 
Europy: è 


Cała załoga musi brać udział 


w realizacji planów oszczędnościowych 
Na marginesie walki o oszcz 


Stałe, systematyczne  oszczę- 
dzanie jest w gospodarce socja- | 
listycznej powszechnie obowiązu 


Ra- 


25 przedmiotem czujnej troski 
dy Zakładowej. 


Mimo to wszystko, bliższe zapozna- 


jącym nakazem. Dla większości nie się ze sposobem oszczędzania w 
wz R Pok i 7 Nr 4 budzi ie rż y 
zakładów przemysłowych i insty PZPB Ni Si budzi jednakże pewne 

zastrzeżenia. . Dotyczą one przede 


tueji handlowych rok 1949 sta- 
nowi pierwszy rok planowej re- 
alizacji systemu O, To też do- 


wszystkim planu oszczędnośc:owego. 
Bywa on tak opracowany, że wy- 
tężone wysiłki organizacji partyjnej 


świądczenia, jakie przyniósł | oraz związkowej, jak również władz 
nam rok bieżący w tym zakre- | administracyjnych zakładów w celu 
sie muszą być szczególnie wni- | uzyskiwania coraz lepszych wyn:- 
kliwie rozważane i badane. ków, nie mogą być uwieńczone pał- 
`- > nym sukcesem. 
/ ASC Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Nr 4 + 
miała zaoszczędzić do końca bizża- Połowiczne 
cego roku pokażną kwotę 192 miln. opracowanie planu 
288 tysięcy 21 Na sumę tę skła dają z : 
Się róż DO! 'odne oSze Sde — „mi g- oszczęđdđnościowego 
j a łów „Obs szerny plan szczędnościowy 


energii 
gos] pod 


rv w odpowied- 
LE: b do załogi. Jego poszcze 
ne pozycje, 
nach złotych 
przejrzysta dla wi 
Trudno 


gòl- 
WYT 
intu 


w wypi zędu 


proce bawełny, 


rt 


? } im ec w nich swoją 

i obecności własną. bezpośrednią rolę w urze- 
g 1 poprawy czywistnianiu tego planu, 

ci towarów. Dzieje ta! í że ozőinv 

pian oszczędna ialony zo 

St ESTE 5 , 

73 procent sł alko na 


produkcyj 
r j 


w trzy kwartały 


Sprawozdanie, sporządzone na | pez 


dzień 31 października, wykazu- | Dae. Pó ART: a MEJ 

je, że w przeciągu trzech ostat- | 59.00 WIĘCIE Cgo panu, nie 

nich kwartałów w PZPB Nr 4| 77070 g9 ne tylko da pos 

zdołano: już zaoszczędzić 141 nych robotników czy zespo $ 
üukcyjüych., ale nawet nie rozpraco 


miln. 763 tys. zł. Roczny plan o- 
szczędnościowy został więc wy- 
kenany w 73 proc., przy czym 
na niektórych odcinkach oszczę- 
dzania „bawełniana czwórka” 
może poechłubić się znacznymi 
sukcesami, Tak więc w dziedzi- 
nie poprawy jakości tkanin plan 
oszczędnościowy został wykona- 
ny w 360 proce. 


Ogólny roczny plan oszczędnościo- 
wy tkalni wykonano w 116 proc. Z 
wypełnieniem planu nadążają prze- 


Czytelnicy piszę 


Przodownik 


„W połowie października na tere- 
nie naszych Zakładów im. Więckow- 
skiego otwarty został kurs szko- 
lenia partyjnego. Gdy tylko dowie- 


: ć : ; | działam się o zorganizowaniu kursu, 
dzalnie  średnioprzędne, jedynie | niezwłocznie śchdikn: się, jako jego 
przędzalnia odpadkowa pozostaje W | uczestniczka. Brak podstaw nauko- 
tyle, wych i małe wyrobienie polifyczne 

Na ogół sytuację na odcinku 0-|zawsze dawały mi się we znaki. Nie- 
szczędzania należało by więc w |jednokwotnie w życiu zdatzało mi 


się, że nie umiałam znaleźć wytłu= 
maczenią różnych zjawisk politycz- 
nych i ekonomicznych, zachodzących 
w naszym kraju, gdyż nie znałam 
podstaw mar 

Dziś pojmuję ten blad, 
od kilku lat  ezłonkiem nie 
bralam jednak pełńego' udziału % jej 
życiu. nie posiadają* dostatecznego 
uświadomienia. Teraz dopiero, kiedy 
rozpoczęłami naukę na kursie, zrożn- 


PZPB Nr 4 uważać za nienajgorszą, 
Jest to niewątpliwie zasługą załogi, 
wykazującej wiele zrozumienia dla 
sprawy oszczędności, Przejawia się 
to między innymi na oddziałowych 
naradach wytwórczych, na których 
sprawy oszćzedzania zawsze oma- 
wane bywają wyczerpująco. Intere- 
się nimi również organizacja 
podstawowa, której egzekutywa sta- 
le bada wskaźniki wykonania planu 


fzmu-leminiżniu. 
że będąc 
Partii 


ie 


suje 


oszczędnościowego i w razie potrze- | miałam, jak wiele rzeczy nie znałam 
by interweniuje na żagrożonych od- |i nie rozumiałam, Dobrze się stało, 
cinkach. Sprawy oszczędność: sa fak |że kierownictwo naszej Partii ponty- 
mapRaRZNASRRERNKERYZRZOKENKARNZYSYPARAKNKKKERRAPRYNKSREWEZAADEKRNKKENENOPZANE sx ara > a....% 


Zakłady tomaszowskie 
przystęrują do konkursu 
W tomaszowskich zakładachprzemysłu welnianego zorgani- 
zowano zespoły najwyższej jakości, które przystąpiły do kon- 
kursu o tytuł najlepszych zespołów w Polsce. A więc w PZPW 
Nr 27 zorganizowano 12 zespołów, w PZPW Nr 28 — 9 zespo” 
łów, w PZPW Nr 29 — il zespołów. 


Uroczystość w Zgierzu 


Przed kilku dniami w Zgierzu odbyło się uroczyste wręcze- 
nie nagród przodównikom pracy zwycięzcom w trzecim etapie 
współzawodnictwa oraz racjona lizatorom, z PZPW Nr 31, PZPW 
Nr 30 i PZPB. Przodownicy i racjonfalizatorzy otrzymali na- 
grody pieniężne. Podczas uroczystości zespół świetlicowy wy- 
stawił sztukę, obrazującą życie żołnierzy radzieckich i pol 
skich. 
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edność w 


wano go w stosunku do poszczegól- 
| nych sal produkcyjnych. 

W ten sposób pojedyńczy ro- 
botnicy oraz całe zespoły pro- 
dukcyjne nie znają dostatecznie 
swych właściwych zadań w dzie 
dzinie oszczędności na odcinku 
określonego czasu, W ten spo- 
sób kontrola wykonania planu 0- 

szczędnościowego, sprawowana 
| przez organizację partyjną 1 
czynnik związkowy dokenywa- 
na jest raczej na ślepo. 


Sekretarz organizacji podstawo” 
wej, tow. Trzeciak, od niedawna 
zręsztą pełn iący te obowiązki, do- 


magał się opracowania planu dalej 


w dół. Tak przecież ujmowane są 
w naszym przemyśle, a również .i W 
PZPB.Nr 4, plany produkcyjne i ten 


to sposób rozstrzyga w bardzo po- 
ważnym stopniu o pomyślnej ich re 


| downików pracy. 


ałizacji. Nzest nie uczyniono të- 
go przy ukł ładaniu planu oszczęd- 
nościowęgo. | 

Można więc śmiało powiedzieć, że j 


rę r oszczędzania w „bawełnie 
nej czwórce mogłyby być o wiele 
lepsze, gdyby potrafiono zaintereso- 
wać nimi w bezpośredni sposób ca- 
łą zaloge, gdyby przybliżono do niej 
plan oszczędnościowy. 


Robotnik chce 


| świadomie oszczędzać 


a sama sytuacja istnieje W 
innych zakładach. przemysło- 
Nie tylko w PZPB 4-po- 
traktowano sprawę oszczędzania w 
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pracy — 
przodownikiem w nauce 


ślało o zorganizowaniu szkolenia par 
tyjnego, obejmującego szerokie ma- 
sy członków PZPR. Kursy szkolenia 
przyczynią się niewątpliwie do pod- 
niesienia ) uświadomienia członków 
przez danie im podstawowych wia- 
domości o ideologii marksizmu-leni- 
nizmu, o statucie i programie naszej 
Partii. a 

Lecz musimy pamietać, że kursy 
szkolenia party jnego tylko wówczas 
spełnić moga swe zadanie, jeśli 
wszyscy ich uczestnicy będą trakto- 
wać poważnie naukę, staraj się 
punktualnię.i regularnie uczęszczać 
na wykłady oraz „pilnie przyswajać 
sobie możliwie najwięcej wiadomości. 
Piszę o tym, tow. Redaktorze dlate- 
go, Że i w naszym żakładzie pracy 
nie wszysty towarzysze odnoszą Się 
do szkolenia, jako do poważnego 
obowiazku partyjnego. A więć, na 
przykład: w dniu 3 bm. miał się u 
nas odbyć kolejny wykład, ale ż pū- 
wodu zbyt niskie frekwencji nie 
mógł dość do skutku. Od przeszło ro- 
ku jastem przodownicą4 pracy w na- 
szym zakładzie, wiem, że zarówno 
na nasz kurs, jak i na kursy w M- 
nych fabrykach uczęszcza wielu przo 
Gdybyśmy, wszyscy 
przodowniey pracy, zechcieli podob- 
nie starać się o najlepsze wyniki w 
szkoleniu, jak i przy warsztacie pra- 
cy, kursy nasze % pewnością dałyby 
lepsze rezultaty. Więc za pośrednie- 
twem, naszej partyjnej gazety wzy- 
wam wszystkich przodowników — 
uczestników kursów partyjnych — 


do masowego urzeczywistniania ha- 
sła: „Przodow: 1ik pracy — przodow- 
nikiem nauki”, 


Krystyna Piotrowska 
szwaczka 


Zakł, Przem. Odzieżowego 
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im. Dr. Więckowskiego 
E A 


Nasi keresponrndenci fobryczni PISZA 


Co nowego u racjonalizatorów 


W ostatnim czasie do komisji racjo ma otworki, 
nalizatorskiej przy PZPB Nr 1 wpły- 
nęly dwa nowe wnioski o ulepsze- 
niach, Pierwszy złożyli robotnicy 
przędzalni tow. tow. Józef Bańkow- 
ski i Stanisław Łazatek, Polega on 
na skonstruowaniu nowego wzoru 
pękołapacza. Stosowany do tej pory 
pękołapacz posiada szczeliny nie- 
frezowane, a tym samym odległości 
pomiędzy nimi są nierówne. Prócz 
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tego stary pękolapacz 
w które, jeśli wpadnie nić, nie może | 
się wydostać, a poza lyi 
biegnie poziomo od parcelanki do ha 
czyka odsławiacza, powodując odchy 
lenia pękołapacza, zrywy itp. 
Projektowany nowy pękołapacz u- 
suwa le braki. Nić przechodzi prawi- 
dłowo, nniemożliwiając jakiekolwiek 
ARo SaS lub zrywy. 


$% 


mie | 


Drugi projekt dotyczy sygnałów 
alarmowych w przędzalni na Księ- 
zym Młynie. To dzieło tow. Tadeusza 
Szczygielskiego. Sygnały te, sporzą- 
dzone ze starych, poniemieckich sy- 
ren, mają na celu alarmowanie stra- 
ży pożarnej na wypadek pożaru. By- 


ły by.one umieszczone w każdej sad- 
H, a nawet przy poszczególnych ze- 
społach. 
* LJ * 
Miedzy naszymi zakładami a PZPB 


|Nr 3 nawiązała się żywa wymiana o- 

siągnięć ; doświadczeń z dziedziny 

Zespoly konkursowe nun opsy pomy 
słów i wynalazków oraz sposaby I 

H ich przeprowadzenia przesyłamy só- 

przemysłu bawełnianego | bie ARNA i oni się zasłoso- | 

Zespoły konkursowe naszych zakła |skiej — 80,4 procent ekstry, 110,3 | wać w swych fabrykach wspólne o- 
dów bawełnianych przystąpiły już da| proc. bazy. wyprzedzając zes spół tow. | siągnięcia i doświ zenia ; 
drugiego etapu Konkursu. W ciągu| Ochmana — 58,0 proc. ekstry, 118,2 | aka wymiana poważnie przyczynia 
pierwszych 5-ciu dni bm. w PZPB| procent bazy. się do ulepszenia procesu produkcji, | 


W ciagu calego ubiegłego miesią- 


7 najlepszą produkcję dał ZE- à 
ca w PZPB Nr 9 najlepsze wyniki w 


BILSKIEJ — 100 pro- 


Nr 
SPóŁ TOW. 


cent ekstry i 106,7 procent wykona- | produkcji osiagnał zespół tow. Wla- 
nia planu, Następnie zespół tow. | dysławy Frych, który jednak nie 
Wiśniewskiej — 67 procent ekstry, | uchronił się przed sekunda (33,5 
105,3 proc. planu, tow. Kowzan — | nroc. ekstry, 57,8 proce. primy, 8,7 
39 procent ekstry, 102,2 proc. planu | proc, sekundy). Następnie kroczą: 


oraz zespół tow. Balcerzaka — 34,7 
proc. ekstry, 101,2 proc. planu. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
w ciągu tych 5-ciu dni najlepsze wy- 
niki osiągnał zespół tów. Maranow- 


spé! tow, 
68,2 proc. primy, 
| nia planu). 


zalecamy przeto wszystkim innym ża 
| kładom, aby wsłąpiły w nasze ślady. 
W ten sposób wykorzystanie poży- 
tecznych pomysłów nie ograńiczało- 
by się do jednego zakładu pracy, 
lecz objęłoby swymi technicznymi u- 
doskonaleniami kilka, a nawet wszyst 


zespół towarzyszki Rajman oraz ze- | kie zainteresowane fabryki. 
Grysia (26,3 proc. ekstry, 
104 proc. wykona- 


M. Kordos 
*torespondent fabryczny 
z PZPB Nr 1 


PZPB Nr 4 


sposób bezduszny, pozostawiając ją 


w ocie samej sobie. Ten stan rze- 
czy, utrudniający uzyskiwanie coraz 
to lepszych wyników oszczędzania, 


wymaga rychłej zmiany na lepsze. 
Muszą o tym pomyśleć dyrekcje po- 
szczególnych zakładów, muszą tego 
przypiłlnować organizacje partyjne i 
związkowe. 


Klasa robotnicza przejawia 
pełne zrozumienie konieczności 
oszczędzania i wykazuje dużo ini 
cjatywy w tej dziedzinie. Trzeba 
jednak uczyrić wszystko, aby 
jej twórczy zapał mógł znależć 
właściwe ujście, aby każdy ro- 
botnik był w stanie nie tylko 
odkrywać nowe źródła oszczęd- 
ności i utajone rezerwy, ale by 
mógł również Świadomie ' prze- 


prowadząć te eszczędności co 
dzień przy swoim warsztacie 
pracy. 


OZEF 


J 


str. y 


Chłopi z Konar piszą list 
Marszótko Rokossowskiego 


już donieśliśmy we wczoraj szym numerze „Głosu“ — chłopi ze 
lczej Konary — w pow. kutnówskim wysłali gorący list 
do Marsze Rokossows kiego. 


TRZELCZYK 


KODVCELOP POLCE ANNY DEMA MATOWY ANAA A UNEA dAn 45 I 


ałkz 


cą 


S 


(W siódma rocznice bohaterskiej Śmierci) 


W dniu Święta I-go Maja roRotulcy hiszpańscy wręczyli żołnierzom od- 
działu tow, Strzelczyka wiązanki kwiatów 


ERA listy do Żony 1 dzie- 

, kartki z pamiętnika, pelne opi 
Sii bohaterskich zmagań z wro- 
giem faszystowskim w Hiszpanii 
— pozostała pamięć w sercach i 
umysłach tych, co przetrwali hi- 
tleryzm i doczekali się Polski Lu- 
dowej wolnej i niepodległej. 


KK m był Józef Strzelczyk? 


Mówią o tym Jego własne — pro- 
ste i szczere. słowa, umieszczone w 


listach, o których podówczas, nie by- 
ło wiadomo, czy dotrą do adresata. 
Rok 1936 — 1939; w Hiszpenii to- 


czą się ciężkie boje w obronie repu- 
bliki przeciw faszystom. 

„Czytałaś chyba w gazetach — 
pisze Józef Strzelczyk dn.28 wrze 
śnia 1937 roku — że niektóre od- 
działy wojsk repnblikańskich u- 
derzyły ma tyły faszystowskie, 
przedarłszy się przez linię wroga. 
W tych oddziałach pod Saragossą 
— byliśmy my. Zadanie było 
ciężkie, ale dla naszych oddzia- 
łów nie ma trudności nie do prze 
zwyciężenia. Dla nas rozkaz — 
to świętość. Jesteśmy z tego w 
armii znani . 

A w innym liście: 

„Zatrzymaliśmy piątą ofensy- 
wę na Madryt. Walka, którą pro 
wadzimy, jest bardzo ciężka, 
Wróg mocny. Pomoc otrzymuje 
od całego międzynarodowego fa- 
szyzmu. Nie tylko od Hitlera 
i Mnssoliniego, z którego techni- 
ką i żołnierzem walczymy, ale 
od naszego rodzimego — polskie- 
go laszyzmu. Częstuję on nas ku- 
lami, które bardziej ranią, niż in- 
ne, Kiedy nasi dąbrowszczacy zo 
baczyli bombę z napisem „War- 
szawa, Polskie Zakłady Amuni- 
cji — ogarnęła ich jeszcze więk 
sza pasja.” 


W każdym liście do żony i dzieci, 
oyta Strzelczyk, „Jak żyjecię?'. Nie- 
pokoi sie o ich los, a jednocześnie 
pełen jest niezłomnej wiary w osta- 
teczne zwycięstwo... 

Listy te przechodziły w kraju z rąk 
do rąk, wywołując najgłębsze wzru- 
szenie, a wraz z wiadomościami, dö- 
cierającymi przez radio, wzbudzały 
wśród polskiej klasy robotniczej 
świadomość słuszności walki z faszy- 


zmem,. 


* s * 


Józef. Strzelczyk nie miał w swym 
życiu beztroskiego dzieciństwa. Syn 
tkacza i przadki łódzkiej, przyszedł 
na świat 11 września 1901 roku. Nie 
skończył? żadnej szkoły. Ojciec Jego 
zmarł, gdy syn miał zaledwie lat 13 
i był zmuszony. jako najstarszy, trosz 
czyć się o matkę i sześcioro rodzeń- 
stwa. W chwili wybuchu pierwszej 
wojny Światowej wyjeżdża na wieś, 
gdzie pracuje, jako parobek u boga- 
cza wiejskiego. Po zakończeniu woj- 
ny wraca do Łodzi, Znajduje pracę w 
fabryce metalowej Weigta, a następ- 
nie u Jehna, Organizuje masówki, 


Górny Śląsk, gdzie oddaje się wyłacz 
nie pracy partyjnej, jaka sekretarz 
chwodu partyjnego. Kiedy na Śląsku 
nie może już. działać wskutek čoraz 
częstszych aresztowań, wyjeżdża do 
WARCE gdzie jako funkcjonariusz 
Komitetu Warszawskiego KPP obej- 
muje wydział wojskowy. W r. 1931 
policja jest znów ma tropie Strzel- 
czyka, Opuszcza więc wraz z żoną 
Polske. Strzelczyk zostaje redaktorem 
„Trybuny Emigranta", 

Pierwszy podąża do Hiszpanił, by 
walczyć „Za naszą wolność i waszą , 
Syn Strzelczyka ma wówczas 3 mie- 
siące, a córką — 4 latka, 


W. roku 1938 zostaje ciężko ranny 
i jeden z Jego żołnierzy konno prze- 
wozi Gò przez granicę francuską. 
Wraca do Polski, ale pozbawiony 
wraz z żoną i dziećmi prawa obywa- 
telstwa, nie może pozostać w kraju. 
Prawa azylu udziela Mu Związek Ra- 
dziecki. 

I znów, gdy w roku 1941 hitlerow- 
scy faszyści napadają na Związek Ra 
dziecki — Strzelczyk zgłasza się do 
echotniczych oddziałów 'spadochrono 
wych, walczących na ziemiach pol- 
skich, W roku 1942 ginie z rąk faszy 
stów niemieckich na wschodnich ob- 
szarach Polski, 


y 


strajki, jest delegatem robotniczym. 
Czeste” aresztowania, rewizje, tropie- 
nie go rrzez szpiclów, nie zniechęca- 
ją Józefa” 

W. róku 1924 zostaje członkiem Ko 
mitetu Dzielnicowego KPP. Na po- 
czątku 1925 roku zostaje aresztowa- 
ny. Sad sanacyjny skazał Go na 4 la- 
ta więzienia. Lata więzienne — to o- 
kres wytężonej pracy samokszłałce- | 
niowej Józef Strzelczyk zdobywa nie! 
jjęboką wiedzę marksistowską, 
ale dopełria swe wykształcenie og 
ne dy póziemu szkoły Sretlniej. 

Opuściwszy więzienie udaje się nā | 


Józef Strzelczyk nie doczekał 
upragnionej wolności, nie docze- 
kał czasów, o których nadejście 
tak mężnie i nieugięcie walczył. 
Ale życie Jego i zmagania nie 
poszły na marne. Walczył o lep- 
szą przyszłość dla swoich i 
wszystkich polskich dzieci. Cza- 
sy te nadeszły, M. z, 


zę 


Ezd 


TNIE 


Tow. Strzelczyk na froncie walki z bandami gen. Franco 
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Pracownicy Ubezpieczalni 
przesyłają depeszę 


do Marszałka Rokossowskiege 


Pracownicy Central Ubezpieczaln: 
Społecznej w Łodzi ostatnio wysłali 
na ręce Marszałka Połski Konstan= 
tego Rokossowskiego, depeszę nastę- 
pującej treści: 

„Zebrani na uroczystej akademii z 


Marszałku Polski, wyrazy czci i od- 
dania za Twą ofiarną pracę ż wysił 
ks, poczynione dla dobra hare) Oj- 
czyzity. | 
Widzimy w Tobie ostoję Sokota i 
gwarancję naszych granic na Odrze 


okazj: Miesiąca Pogłębienia Przy- |i Nysie, rękojmię 5 symbol szczerej 
jaźni Polsko-Radzieckiej w dniu przyiążni polsko-radzieckiej. 
12, 11. 1949 r... przesyłamy Tobie, 


wk 


= 


tz 


a 


*ę 


! Ruiny Warszawy są wam zni- 
me, Słyszeliście o nich, widzieliś- 
cie je na zdjęciach w kinie, a za- 
pewne niektóry z was oglądał je 
własnymi, szeroko otwartymi ze 
zgrozy oczyma, 

Dużo mamy w Polsce ruin, 

Więcej ich jeszcze było w Związ 
ku Radzieckim, gdzie hitlerowscy 
barbarzyńcy zniszczyli setki miast 
i dziesiątki tysięcy wsi, 

Wśród tych* spustoszeń, jak 
pomnik bohaterstwa. i męczeń- 
stwa, pierwsze miejsce zajmuje 
Stalingrad, W ciągu prawie pół ro 
ku waliły gię nań setki tysięcy ki- 
logramów żelaza-.i stali, A broni 
ły tego miasta nie tylko bohater 
skie pułki Armii Radzieckiej, Bro 
nili go równięż mieszkańcy — męż 
czyźni, kobiety, dzieci... 

= 

Noe była ciemna i chłodna. 
Wśród mroki ponuro majaczyły 
postrzępione kontury ścian zrujno 
wanych domów, 

Wokół panowała cisza, 

Nie wiele było cichych rócy w 
Stalingradzie, Cisza świadczyła 
przeważnie o przygotowaniach ze 
strony Nieraców, Toteż wzdłuż ca 


łej linij obrony 'radzieckiej war-| 


townicy pilnie wpatrywali się w 
nocną: ciemność, 

Oto jeden z nich,  Wysunięży do 
połowy z okopu, porusza się nie- 
spokojnie i wytęża wzrok, 

— Towarzyszu kapitanie — od 
zywa się „wreszcie: .przyciszonym 
głosem w: stronę pobliskiej 
mianki, : 

— Czego?! 
| — Pozwólcie zameldować, 
` Płaszcz — namiot, zasłaniający 
wejście, uniósł się w górę i wkrót 
ce obok żołnierza wyrosła barczy 
sta postać dowódcy kompanii, 

— Co się stało? 

— Ktoś się skrada w naszą 
stronę. Widziałem przebiegający 
cień, O! Patrzcie, znów się poka- 
zał, Idzie prosto na nas, Ależ to 
jakiś chłopczyk, zdaje mi się! 

— Tak, to jakiś chłopiec — pó 
twierdził kapitan — a no, krzyk- 
nij na niego, 

— Stój, kto idzie! 
groźnie żołnierz. 

Ja — odpowiedział dziecię- 
cy głosik, 


ZIE-. 


huknął 


motatki, wszystkie 


— Podejdź 
„Ja, Szybko, 

Po chwili drobny chłopczyk zna 
lazi się w okopie, 

— Czego się włóczysz po nocy? 


no tutaj, panie 


Niemey mnie przysłali, 
wywiedział sie, 
was, 

— Też sobie zwiadoweę znaleźli, 
A- nie kłamiesz to? 

— Prawdę mówię Moją maleń 
ką siostrę zabrali i powiedzieli, że 
jak po trzech dniach nie wróce, 
to ją zabiją. 

Tu załamał mu się głos i chło- 
piec zapłakał, Kabitan wziął go za 
rękę, wprowadził do ziemianki i 
dał mu do ręki pajdę chleba z ma 
słem 

— Słuchaj no, mały — odezwał 
się po chwili kapitan — znasz się 
ty na rodzajach broni? ; 

— Mhm — odpowiedział twier- 
dząco, mająe pełne usta chleba, 

— A czy mógłbyś powiedzieć 
mi, mniej — więcej, gdzie są usta 
wione działa, karabiny maszynowe 
i moździerze? 

— Tak, bo ja specjalnie stara- 
łem się zapamiętać to wszystko, 

Po półgodzinnej rozmowie, pod 
czas której kapitan szybko robił 
wiadomości 
chłopca zostały usystematyzowa- 
ne i dawały w przybliżeniu obraz 
obrony niemieckiej na tym odcin 
ku, 

Dowódca kompanii polecił chłop 
cu położyć się spać į skierował się 
w stronę wyjścia, 

— Towarzyszu kapitanie! 
zawołał nieśmiało chłopczyk, Czy 
mojej siostry nie zabiją hitlerow 
cy? 
sa Nie zabiją ! Nie dopuścimy 
do tego. Jeszcze jutro będzie ra- 


żebym 
gdzie co jest u 


— 


zem z tobą. Daję ci na to oficer- 
skie słgwo. 
` Chłopczyk głęboko westchnął, 
— Ona jest zupełnie malutka i 
głupiutka, Będzię się bała, 
— A gdzie wasj rodzice? — za 
pytał kapitan i 


nagle zrozumiał 


a 


„na terenie całej Polski jest 
obecnie 8.210 drużyn harcerskich? 
W województwie łódzkim tstnieje 
664 drużyn, 2 tej liczby na terenie 
samej Lodzi jest 130 drużyn har- 
cerskich i 60 drużyn zuchowych. 

„łódzka -organizacja Związku 


Harcerstwa Polskiego rzuciła Ras- |: 


ło: — Powiększymy nasze szeregi 
o 150 proc. W każdej szkole przy- 
najmniej jadna 
ska! W tej chwili na 131 szkół po- 
acszeehnych na terenie m. Łodzi 
w 76 szkołach są drużyny. 


sw najbliższym czasie w pozo- 
stałych 54 szkołach powstaną dru- 
żyny harcerskie. 

..w ciągu jednego roku miasto 
Łódź będzie miało tyle drużyn har- 
cerskich, ile liczy obecnie całe wo- 
jewództwo łódzkie. 

«do roku 1951 . powstanie 251 
nowych drużyn harcerskich i 215 
drużyn zuchowych. To będzie 


drużyna harcer- | wstęp do urzeczywistnienia maso- 


wości harcerstwa, kiedy w każdej 
klasie szkolnej, będzie jedna dru- 
żyna harcerska! 


chciałem również spróbować strze 


nież dzieci. Paważnie, bez hałasu 
wykupują bilety w kasię (kasjer 
wprawdzie jest bezwąsy, ale nigdy 
mu nie brakuje w kasie ani kopiej- 
ki), wsiadają do wagonów—j dalej 
w świat, Podróż nie trwa długo, 
gdyż linia ma tylko trzy kilometry 
długości, ale przyjemności bywa 
co niemiara, 

Ale przyjrzyjmy się maszyniście. 
Twarzyczka jakoś dziwnie znajoma. 
Ależ tak, zgadza się, to ten chło- 
pczyna, który nie dał się Niemcom 


całą niestosowność swego pytania. 
Jednak cofnąć się już było za póź 


no, skusić, do zdrady swoich i tyle cen 
Chłopiec odpowiedział krótko: | nych wiadomości udzielił dowódcy 
— Zabili ich. kompanii! Jednym słowem, to ten 
Następnego dnia, wieczorem, sam Włodek Kałasznikow, 


Jeśli was interesuje, co się dzieje 
z jego siostrą, to mogę wam powie 
dzieć, ża chodzi już do czwartej 
klasy jedenastoletniej szkoły, 


kompania kapitana Abrasimowa 
dokonała niespodziewanego napa- 
du na pozycje niemieckie, Nie spo 
dziewający się niczego hitlerowcy 
cpuścii w popłochu kilkanaście 
domów, W jednym z nich, w piw- 
licy, znaleziono przy życiu trzylet 
nią dziewczynkę, i 
Przeminęły straszliwe dni, Niem 
ców rozgromiono, Wspólny wysił 
kiem narodu radzieckiego Staiin= 
grad został odbudowany, Na miej- 
scü ruin wznoszą się obsenie piękne 
gmachy, Dla dzieci stalingradzkich 
nadeszły dni wytchnienia i rado- 
ści, Otaczane troskliwa opieką, za- 
pomniały o dniach grozy, zapo- 
mniały o swych okropnych prze- 
życiąch, Mają własne domy, ogro- 
dy, szkoły, i mają nawet kolej, 
Tak, to prawda, Własną, naj- 
prawdziwszą kolej, składającą się 
z malutkiej lokomotywy i maleń- 
kich wagonów. Maszynista, palacz, 
konduktorzy, zawiadowcy stacji, 
to wszystko dzieci, I żebyście vie- 
działy, jak sprawnie działa ta dzie- 
cięca kolejka, jak poważnie spełnia 
ją swe obowiązki zatrudnieni na 
nie zi pr cy. Aż dziw 
RSE ao kę % | tam na Łódź powie, to gotowi tak 
Oczywiście, pasażerami są rów- długo dowodzić, że albo tego „Ko- 
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Zastęp „Tkaczy™* — to chłopcy 
z fabrycznej Łodzi. Kochają też 
rodzinne miasto ra swój sposób, 
gorąco i szczerze, Wprawdzie 
wydziwiają na chodnik przed szko 
łą, że dziurawy, że w powietrzu 
pełno sadzy i że matki koszul do- 
prać nie mogą. Choć tak na ucho, 
między nami mówiąc, to nie tak 
powietrze brudzi, jak... ale nie bę- 
dziemy ich obmawiać, bo chłopcy 
z nich szczerzy i kiedy ktoś słowo 


więc, Karolku, umieć dobrze na- 
piąć łuk z gałęzi, ale trzeba prze- 
de wszystkim poznać dobry luk, 
jego budowę, nauczyć się właści- 
wej postawy łuczniczej, przez gi- 
mnastykę wyrobić swe mięśnie i 
ruchy i po dłuższych ćwiczeniach 
wyrobić celność strzału. - 

Może Twoi starsi koledzy strze- 
lali z tuku, którego Ty byś rzeczywi 
ście nie mógł napiąć, bo są tzw. 
łuki „twarde“, przy których trze- 
ba mieć dużo Siły i wiele poćwi- 
czyć, nim się dobrze będzie strze- 
lać. Ale ty, Karolka, nie potreebu 
jesz strzelać z takich łuków. W 
Twojej drużynie, a już na pewna 
w hufcu harcerskim są łuki, rów- 
nie piękne t duże, na których be- 
uciesz mógł ćwiczyć i nauczyć się 
celnie strzelać. Łmcznikiem może 
być nie tylko kolega, który ma 15 
lat, ale także 10-letni „szkrab*. 
Niedawno były w Warszawie łucz 
nicze mistrzostwa harcerskie, w 
których brali udział ehłopcy w 
Twoim wieku i osiągali piękne wy- 
niki. Masz więc przykład, że nie 
wiek, ale przygotowanie łucznika 
jest rzeczą najważniejszą, a rzetel 
ność i wytrzymałość są głównymi 
| pożkani dobrego sportowca. 

Redaktor 


Kochany Promyku! 
Bardzo lubię łucznictwo, Na boi- 


sku szkolnym nasi starsi kole- 
dzy często strzelają do dużych, 
słomianych tarczy z pięknych, 
prawdziwych łuków. Kiedy ja 


lić z łuku, śmieli się ze mnie i po- 
wiedzieli mi, że łucznictwo dla ta 
kich szkrabów nie nadaje się, na- 
wet łuku bym nie potrafił naciąg- 
nąć, co innego oni, mają już 14 
lat. „Oczywiście musiałem odejść, 
ale myślałem, że nie mają racji, 
bo przecież mam już 10 lat, a łuk, 
który sobie zrobiłem z gałęzi u-. 
miem dobrze naciągnąć i celnie 
strzelić, Ale ja chciałbym strzelać 
z dużego, pięknego łuku, jak moi 
starsi koledzy. 
Karol Borkowski 
z zastępu „Włókniarzy“ 


Miły Karolku! 


Łucznictwo jest pięknym spor- 
tem, który wielostronnie ćwiczy 
nasze mięśnie i ruchy. Wyrabia 
siłę, opanowanie, spostrzegaw- 
zość, pewność, ale też wymaga 
pewnych- warunków, którym łuce- 
mik musi odpowiadać, aby dobrze 
i celnie strzelać. Nie wystarczy 
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wacuś: Deszcz leje jak z cebra, a 
my mamy tylko laski. 23 

Jurek: Gdybyśmy tak mieli para- 
gol zamiast laski, 


em, 


eee 
AŻ, 


Jacuś: Czekamy już pół godziny, 
spóźnimy Się na zbiórkę, ; 
Jurek: Chyba już pójdziemy, 


gody Ja 
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Jacuś: Przydały się laski, co? 


Jacuś: Mam pomysł! Spójrz na te- 
go starszego pana. 

Jurek: Ma gruby i duży płaszcz. 
Na pewna deszczu mie czuje, 


deszczu. 


Jurek: Świetny parasol ani kropli |. 
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Nr 31 


Dzieci radzieckie piszą» 
do dzieci pelskich 


Pomiędzy młodzieżą polskich i radzieckich 
wych nawiązana została żywa wymiana listów. 

Przed kilku miesiącami uczniowie szkoły podstawowej w Czer 
sku, pow. grójeckiego, wysłali do dzieci w Kazaniu pozdrowienia 
wraz z prośbą o obszerny opis Wołgi. 

W odpowiedzi na ten list, dzieci otrzymały od uczennic żeń 
skiej szkoły podstawowej Nr 35 w Kazaniu artystycznie oprawny 
w czerwone płótno album, ilustrujący piękno i bogactwo ojczyzny 
socjalizmu: Napis na albumie wykonany złoconymi literami głosi: 
„Dla polskich przyjaciół od uczennic podstawowej szkoły żeńskiej 


szkół podstawo 


Nr 35 w Kazaniu“, 


Do upominku dołączono list, 


m. in.: 


w którym dzieci radzieckie piszą 


„Drodzy Koledzy i Przyjaciele! Byliśmy bardzo radzi, kiedy 
otrzymaliśmy od Was list. Pragniemy wiedzieć o Was jak najwięcej, 
o Waszej demokratycznej Ojczyźnie, o życiu polskich dzieci. 

Pytacie, czy kochamy Wołgę. Naturalnie, że my ją bardzo ko- 


chamy. Kochamy naszą Ojczyznę, Ojczyznę socjalizmu, 


młodości 


i radościt Pod wodzą Partii Komunistycznej wiele zmieniło się w la- 


tech władzy radzieckiej. 


Wołga — czytamy w dalszym ciągu listu — jest potężnym 
źródłem energii i orzeźwia powietrze naszego kraju. My, pionierzy; 
kochamy ją i uczymy się cenić naszą siwą Wołgę. 

Każdego lata pływamy ze swoim pionierskim obozem do Astra= 
chania i z powrotem, Nad Wołgą leży wiele sławnych i historycznych 


miast, jak Stalingrad“. 


List kończy się pięknym wierszem o Wołdze. 


goś przekonają, albo się śmier- 
telnie obrażą. 


W październiku ojciec zabrał z 
sobą Alka na kilka dni do Stolicy. 
Wyobraźcie sobie straszną awan- 
turę, jaka wybucnła po powrocie 
Alka, który najspokojniej oświad- 
czył kolegom, że widział takie 
wspaniałości, aż w głowie dostał 
lekkiego zawrotu i on Alek twier- 
dzi, że Warszawa bardziej mu się 
podoba niż Łódź! | 


Tynk z sufitu białymi płatkami 


osypywał się na podłogę od wrza-| 


sku, jaki podniósł się po słowach 
Alka. 


Chłopcy skakali sobie do oczu 
— To on „łodziak*.nie uważa, że 
wysokie, czerwone kominy, olbrzy 
mie hucząca fabryki są najpięk- 
niejsze ? w% 

A nasz Ogród Zoologiczny, naj- 
większy w Europie rzucił druzgo- 
cący argument Wojtek, 


Tymczasem Alek machnął lek- 
ceważąco ręką, tak, jakby opę- 
dzał się przed muchą i zaczął opo- 
wiadać o Trasie W-Z, o wspania- 
łym tunelu, jeżdżących schodach. 


Chłopcy słuchali. Wprawdzie o 
tym nie raz już czytali w gaze- 
tach, oglądali ilustracje, ale to by 
ło jakieś dalekie, i nieznane. A 
tutaj opowiada o tych wszystkich 
cudach Alek, ich kolega, który 
sam tam był i wszystko widział, 
ba, nawet na schodach jeździł! 


— Wiecie — mówił Alek — cho 
dziłem ulicami, a w głowie to mi 
tak szumiało, jakbym kijem ober 
wał, od tego ruchu i zgiełku war- 
szawskiego. Mówię wam, nie- wia 
domo było na co patrzeć, czy na 
auta, tramwaje, „trajlusie”, czy 
na nowe, wielkie i piękne domy. 
Jedne i drugie się spieszą i pędzą, 
tylko auta prosto, przed siebie 
gładziutkim, czarnym asfałtem, a 


R 


C 


domy pną się i spieszą do góry, 
piętro za piętrem, s 

Alek zadowolony z wrażenia, ja 
kie zrobił, mówił dalej. — A Ma- 
riensztat i rynek, to tak Ślicznie 
wyglądają. że odejść stamtąd się 
nie chce. 


A wiecie, dlaczego Warszawa, 
tak szybko się odbudowuje? — 
Bo robotnik dzisiaj rozumie, że 
buduje dla kraju, dła Stolicy, dla 
siebie, że pracować winien co raz 
sprawniej i szybciej. Na ulicach 
Warszawy widać wielkie tablice, . 
na których wypisuje się wyniki 
współzawodnictwa pracy, podaje 
przodowników pracy. Jak jeden 
murarz położy w ciągu dnia 15000 
cegieł, to drugi mówi, spróbuję 
więcej i kładzie 20.000, `= 


Warszawa to — Alek szeroko 
opisał, w powietrzu ręką koło — 
co miało chyba znaczyć, że więcej 
słów podziwu dla Stolicy znaleźć 
już nie może. 

Chłopcy siedzieli cich). zachwy 
ceni cudami, o których im Alek 
opowiadał, a"jednocześnie gdzieś 
tam w głębi, czuli zawód, że” „ich 
Łódź nie ma takiej Trasy W-Z, 
ruchomych schodów... * ~ 


Słuchajcie, chłopcy — odezwał 
się zastępowy Bogdan — ja uwa- 
żam, że Warszawa, jak i Łódź ma 
swoiste piękno i urok, a zaintere» 
sowanią i wysiłek kaźdego Pola- 
ka skupiają się w każdym miejscu, 
przy każdej pracy ważnej dla 
wszystkich, dla całego narodu i 
tak, jak w Warszawie murarz kła-, 
dzie tysiąc cegieł więcej, podnosi 
swój rekord, aby prędzej wybudo- 
wać dom, tak samo w Łodzi tkacz 
zwiększa jeszcze wydajność na 
maszynie, by wyprodukować do- 
datkowo nowe metry tkanin. 


— A ja widziałem w Warszawie 
robotnika, który miał w bluzę 
wpięty order Sztandaru Pracy — 
wtrącił Alek. | 


— Tak, — kiwnął głową Bog- 
dan — ale i w Łodzi mamy swą 
Wandę Gościmińską i Dorucha i 
wielu innych robotników, którzy 
otrzymali to zaszczytne odznacze- 
nie za swą wydajną, niestrudzoną 
pracę. W Polsce Ludowej wartość 
pracy jest wszędzie jednakowa 
i państwo nagradza każdego, kto 
przy swym warsztacie pracy na 


to zasłużył. < 


LECZY 
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NAJSTARSZE TECHNIKUM 

Ostatnio — 240 rocznicę swego 
istnienia obchodziło Technikum Me 
talurgiczne w Niżnym Tagilu na 
Uralu. Jest to vs$svwysy zakład 
naukowy, założony na polecenie 
Piotra I w 1709 roku przy Zakła- 
dach Niewiańskich, a następnie 
przeniesiony do Niżnego Tagilu. 
Studiuje w nim obecnie 1.200 
chłopców i dziewcząt, 


MOTYL I JAŚMIN Z KOLORO- 
WYCH KAMIENI... 

W Leningradzkim Ermitażu (Er 
mitaż — galeria obrazów) prze- 
chowuje się wspaniałą wazę z 
jaspisu, wykonaną przęd stu laty 


przez słynnych szlifierzy zakładów 
kolywańskich na Ałtaju (Syberia). 
Obecnie w  leningradzkiej arty- 
stycznej szkole rzemieślniczej 
Nr 24 kształcą się młodzi szlifie- 
rze, przybyli z górzystego Koóływa 
nia. t Es 
Dwóch koływańczyków — Ticho 
bajew i Soprykin, ucząc się w szko 
le, wykonali z kamienia obraz 
pt. „Motyl na gałęzi jaśminu”. 
Artyści użyli jaspisu, nefrytu, gór 
skiego kryształu i innych kamieni 
kolorowych, Obraz został wysoko 
oceniony przez specjalistów, 
Obecnie na drugim i trzecim 
kursie uczelni kształci się 25 mło» 
dych szlifierzy koływańskich, 
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PABIANIS 


Kronika Pabianic | Zobówiązania wykonano przedterminowo 


Duże sukcesy produkcyjne załogi PZPW Nr 41 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Komitet PZPR. 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 

0 — Straż Pożarna 


6 = Kóm. „Służby Polsce". 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB ; 

63 = Komisariat M.O: 

66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 = PCE. 

143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf + 
KINA: 


Kinó „Robotnik“ wyświetla fiho 
produkcji czeskiej pł. „Milcząca 
Barykada*. 


Redakcja „Głosu 
— Armii Czerwonej 


Pabianic": 
19, tel. 287. 


Czy to jest słuszne? 


Pytania, które pozostają bez odpowiedzi 


Najczęściej spotykaną formą wy 
powiedzi czytelników są lsty i in- 
terbelacje. 

Również „Głos Pabianic“ na ko- 
lumnie miejscowej zamieszcza czę- 
sto listy i interpelacje mieszkań- 
ców miasta, w których poruszają 
ońi sprawy, obchodzące nie tylko 
danego alitora listu, ale ogół miesz 
kańców- miasta, Przeważnie są to 

"interpelacje, Odomagające Bię* usu- 
nięcia. pewnych określonych niedo 
magań i braków, - Niestety zainte- 
reśowane urzędy czy jństytucje nie 
rażą ha te jnterpelacje odpowie- 
dzieć. > 

Podamy przykłady: W dniu 
15-%ym października poruszaliśmy 
nezmiernej wagi problem należy 
tego wykorzystania makulatury. 
znajdującej się na terenie Pabia- 
mic, Niestety Centrala Odpadków 
Użytkowych w tej sprawie do tej 
pory nie nadesłała żadnego wy- 
jaśmienja. 

Mieliśmy kilka interpelacji czy- 
teln'ków (ostatnia 10-go listopa 


. 

Nie łatwa była droga PZEW 
Nr 41 do takich sukcesów, jak wy 
konańie planu rocznego na 11 ty= 
godni przed terminem, tj. 15-g0 
października. 

W ciężkich warunkach ptzystą 
piono do produkcji w początkach 
1945 roku w wykończalni „„Do- 
ttzynki*. Park maszynowy zhaj 
dCówał się wówczas w opłakanym 
stanie. Zabudowania były nieprzy 
stosowane do produkcji na wię- 
kszą skalę. Nie lepiej. było na 
tkalniach. 

W roku 1947 przystąpiono do re 
mońtów zapobiegawczych w celu 
umożliwienia pełnego wykorzysta 
hia wszystkich maszyn. Dzięki 
tym remohńtom zdołańo znacznie 
pódnieść ileść produkcji. 

Gruntowny remont krosien roz 
poczęto w 1949 r. Również w tym 
röku rozbudowano farbiatnię i wy 
kończalnię oraz magazyny prze- 
dzy. Zastosowano również Sze: 
reg urządzeń wykluczających wy 
padki przy pracv. Na teteńie daw 
nej „Dobrzynki* nie istniały one 
zupełnie, w tkalni były niedosta- 
teczne. i 

Hamulcetń w produkćj. i pówo 
tem wielu błędów w wykończe= 
niu tkaniń była.. woda. PŻPW 
nt 41 nie posiadaja wystarczaja 
cego żródła czystej wody. Na 
wódźie, którą czerpie się bezpo- 
średnio ż rzeki Opiera się cała: 
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da) w sprawie niedopnuszczalnego 
traktowania ubeżpieczonych przez 
pracowników  Ubezpieczalni Spo- 
łeczńej, Niestety j tutaj zaintere- 
sowana instytucja wołała macho- 
wać dóść Wwyinowne milczenie. 


Mimo, że potuszaliśmy na iā- 
mach „Głosu“ sprawę anarchii pla 
katowej, panoszącej się w najlep- 
Sze na mieście i dochodzącej do 


tego; że aktualne klepsydry zakle- 


ja się jakimiś ogłoszeniami o zá- 
bawach, nie uczyniono hic, by té- 
mu zapobiec, 


Zamieszczaiśmy wypowiedzi ną 
szych korespondentów fabrycznych 
w sprawach dotkliwie odczuwa- 
nych przez załogę. Ostatnio — o 
przeszkodach w uruchomieniu 
świetlicy przy  „Konfekcji', spo- 
wodowanych przerostami biurokra 
tycznymi 

Były listy mieszkańców miasta, 
w Których wyrażano zdziwienie, że 
nie wszystkie pociągi zatrzymują 
się w Patłinigach. Były wypowie- 


Gwaz więcej gazetek Ściennych 


w szkołach Pabianic 


Dobry póczątek zrobili ZMP+ow 
cy ż II Liceum, wydając już w 
początkach wrzesnia swą staran- 
nie opracowaną gazetkę ścieńną. 
Powstały następnie zespoły redak 
cyjne gazetek, samorządów szkol- 
nych, ZMP, TPPR i innych órga- 
nizacji na terenie eżkół pabianic- 
kich: Niektóre gazetki mieliśmy 
możność oglądać na wystawie ga 
zetek ściennych w świetlicy 
PZPB. Nie wszystkie jednak szko 
ły wystawiły swój dorobek. 


Ciekawą qażetkę wydało ostat- 
nio młodzieżowe kóło TPPR w II 
Jedenastólatce im. J.. Śniadeckie- 
go. Gazetka ta świadczy o znacz* 
nych możliwościach zespołu re- 
dakcyjnego. f 

w ciekawie opracowanym tytu- 
le gazetki litery TPPR, określa: 
jące przecież jej charakter, są nie 
czytelne. Niezupełnie dobrze roż- 
mieszczonć zostały artykuły przez 
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čo śtwórzyły się niektórych 
miejscach łuki 

Artykuł 6 Rewolucji Paździefni- 
kówej jest stańowczo ża długi. 
Inńym błedem jest brak fnforma- 
cji dotyczących działalności same 
go koła TPPR na terenie szkoły. 
Nieporozunieniem było wstawie= 
nie żarcika poetyckiego © bied- 
nym poecie — co z tematyką gä 
zetki absolutnie się nie wiąże: 

Również łańcuch ofiar na Łódz- 
ką Rodzinę Radiową, mimo nie- 
wątpliwie godnych pochwały in- 
tencji, nie nadaje się do gazetki 
teqo rodzaju. 

Mimo tych wszystkich usterek 
gażetka jest ciekawa f z czasem 
będzie mogła konkurować z qazet 
ką „Trzeciaków”. 

Na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga. Gazetkę należy umieścić 
wyżej, gdyż artykuły umieszczo- 
ne na dole trudno jeat przeczytać, 
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Odpowiedzi Redokcii 


Tow. M. Pociejewski: Poruszonalcje w tàl sprawie 
zakładania | terenie 


przez "Was sprawa 


Na własnym 


dyrekcja  miejscowyca 


zbyt. dużzj. ilości numerków kon= |PZPB stara się o natychmiastową 


trolrych 


w krzyżówki oraz nie-, likwidację tgo rodzaju niedóciag 


właśćiwegó umieszczania niektó: | nięć. 


rych numerków nie dółyczy pa: 


Poza tym prżysługuje Wam bra 


bianickiśch PZPB, ale krzyżówek. | yy poruszenia ewentualnych nie 
ótrzymywanych z PZPB nr 7 W |dociągnięć na najbliższej naradzie 


Łodzi, Dyrekcja PZPB w Pabiani= | wytwórczej 


Waszego oddziału i 


cach nie ma na tę sprawą beżpo- |nie wątłpimy, żć jeżeli Wasze u- 


średńiego wpływu, 


nie mniej je: | wagi będą słuszne, 


spótkają się 


dnak Inspektor Kontroli Technicz |z należytym oddźwiękiem. 


nej złoży odpowiednie reklama- 
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produkcja. Woda ta jest zanie- 
czyszczona, brak odpowiednich 
filtrów (te które są, nie zaspaka: 
jają potrzeb nawet w trzydziestej 
części) zmusza załogę do stoso- 
wania b. prymitywnego sposobu 
oczyszczania wody. 


WYKONANIE PLANÓW. 


Plan produkcji na rok 1947 wy 
kohano jedyńie w 68 procentach. 
Powodem małej wydajności było 
małe zainteresowanie się ówcze- 
sśnej dyrekcji zagadnieniem pod- 
niesienia produkcji, trudności tech 
niczne, możliwe zresżtą do póko* 
bania. 

Plan roczny ña 1948 r. wykona 


noe już w 117 proceńtach, 

Do wykonania przedterminowo 
planu w br} przyczyniły się Ww 
riemałym stopniu zespoły współ- 
zawódhictwa pracy. W roku 1949 
sytuacja znacznie się poprawiła. 
Z produkcji riskoproceńtówych 
tkanin wełnianych zrezygnowano. 
Prżystąpiono do produkcji tkani- 
ny wełnianej wysokiej jakości, 
której produkowano początkowo 
zaledwie 20 — 30 procent. 

Ż miesiąca na miesiąc z ilością 
wyprodukowanych tkanin. wzrá- 
sta również ich jakość. We wrze 
śńiu osiągnięto już ponad 90 pro 
cent primy. 

Plan roczny został wykonany ña 
dzień 15 października i dnia 2 li: 


Sprawna działalność 
Komisji Norm przy PZPB 


Powołana przed miesiącem w 
celu  rożpatrywania sportów i 
$braw związanych z normami pia 
cy specjalna komisja przy PZPB 
załatwiła już cały sżerseq napły= 
wajscych wniosków. M. in. posta 
nowiono podnieść premiowanie 
składaczek w zależności od prze- 
lółności danego oddziału, omówia 
Ro cały szereg reklamacji, co da 
błędnych zaszeregowdńń  poszcze- 
gólnych Tobolników, omówiona 


dzi sportowców, domagających się 
umożłiwieńia im treningów ha 
normalnym boisku..  Wyrażano 
zdziwienie dlaczego Wydział Kul- 
tury j Sztuki w Pabianicach nie 
stara się 6 zorganizowanie jakichś 
wystaw grafików czy malarzy pa- 
bianickichź by ożywić życje kultu: 
ralne miasta itd. 

Można* by podawać fakty w 
nieskończoność. Czego jedńak to 
wszystko “dowod? Dowodzi "w 


„ „MARZE (FW KM 


została í przedyskiiłowana Sspra- 
wa płac łączarek mna tkalni Kør- 
towej oraz wykonywania norm 
przez robotnice przędzalni I. 

Stosunkowo mało napływa rekla 
macji z tkalń odziałówych, gdyż 
nie wsżyscy jeszcze robothicy 
sa poinformowani o istnieniu 1 ża 
daniach komisji. Spodziewać sig 
należy, że wraz z rozwojem pra 
omisji wniósków będżie napły 
wać coraz więcej, 
pierwszym rzędzie niechęci pew 
wyjaśnień, Są jeszcze urzędnicy, 
którzy uważają, że nie wypada im 
miasta winien mieć pewność że ńa 


nych instytucji i pewnych urzęd- 
ników do dawania jakichkolwiek 
odpowiadać na zarzuty, stawiane 
przez czytelników gazety, ; 

Każdy beż wyjątku mieszkaniec 
stawiane przez niego zarzuty w ga 
zecie — otrzyma odpowiedź, 


sm. 


stopada bieżącego roku załoga za 
meldowała o wykonaniu 3 letnie 
gò planu, 


GORZEJ Z OSZCZĘDZANIEM 


Mimo poważnych sukcesów, do 
jakich należy zaliczyć: zrealizowa 
nie zobówiążania óraż prźedterfni 
nówe wykonanie planów produk- 
cyjńych, plan oszczędności nie zo 
stał dotychczas Wykonany: Plan 
toczny oszczędńoścći mówił o 15 
miln, złotych. Dotychczas plan 
za 3 kwartały wykonano w 52 pro 
centach. Powodem tego są wiel- 
kle straty, powstałe na skutek ob 
niżenia śię procentu „primy“. 


42 ŻESPOŁY WSPÓŁŻAWODNI 
CZĄCE. 


Współżawodnietwo w PŻPW 41 
powstało już w końcu 1947 r. Žž 
inicjatywy tkaczy. Początkówó 
wżięło w nim udział 10 procent 
załogi. Ž poczatkiem roku 1948 
przystąpiła do współzawodnictwa 
farbiarnia i wykóńczalnia. Obec- 
tie pracują już 42 zespoły iloś* 
ciówe i jakościowe. 

Dziś już 67 procent załogi nale 
ży do współzawodnictwa, Niedaw 
ho zorganizowano pierwsże 2 zé- 
społy najwyżsżej jakości. 

Najiepsżymni wyń.kami odznaćzy 
ły się zespoły ob, Rychlika z tkal- 
hi w Zduńskiej Woli, osiągając 
123 procćht normy. Zespół ob. 
Słowińskiej Anny na tkalni korto 
wej = 118 prócent, ofaz zespół 
terowaczy ob. Janczyk Anńy, któ 
ry osiągnął 156 procent. 

Czynnikiem, który wpłynął de- 
cydująco na przyśpieszenie wy- 
kóńania planów rocznych, stały 
sie zobóWwiążania załogi Np. w 
„Czynie majowym" postanowiono 
wykonać dodatkowó 20 tysięcy me 
trów tkanin oraz zaoszczędzić 10 
miliónów złotych do końca roku 
1949, 

W „czynie kongresówym' upo- 
rżądkowano bocznicę kolejową 
ofaz teren żakładów, zobowiąza= 
nö się wykonać plan roczny do 20 
października, a wykonano gó 
5 dni przed terminem. 

ę Jas 


E 


Strzelnica SP 


będzie otwarta 

Na kilka lat przed wojną w 
miejskim Parku Wolności pobu 
dowana została strzelnica. Pód- 
Czag zawieruchy wojennej strzel* 
nica uległa częściowemu zniszcże 
niu: 

Obechńie na pódstawie umowy, 
zawartej ż Zarżądóm Miejskim, 
strżelnicę wydzierżawiła na lał 5 
Komenda Powiatowa Powsżóchńej 
Organizacji „Służba Polsce”. Po 
wykonaniu ńieżbędnych robót, do 
prowadzających strzelnicę do śta. 
ńu używalńości, korzysłać z ńiej 
będą juńacy hufców SP. 


Wycieczka do teatru 


Zarząd Związku Samorządów* 
Gów organizuje we wtorek, dnia 
22 listopada br. wycieczkę dla 
śwych człónhków do Państwóweqgó 
Teatru Powszechńego w Łodzi na 
4żaktówą komedię  Blizinskiego 
„Rozbitki”. W komedii biótą it- 
dżiał: A. Dymsza, W, Walter, 
Ziembiński į inni. Ceny biletów 
łącznie z przejazdem od 160 da 
365 zł+ Zgłoszenia przyjmuje 8e- 
kfetariat Związku do czwartku, 
dnia 17 lstopada: 


Wsnólzawońnictwo 
na oddziale 13, PZPB 


Ruch współzawodnictwa pracy 
żatacza coraz szersze ktęgi wśtód 
załogi Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełniańieqo: 

Na óddziale 13 PZPB przysiąpi: 
ło do współzawodnictwa żespółó: 
wego i indywidualnego blisko 50 
ptocent robotników i pracowni- 
ków umysłowych: Zoórqańizowa- 
nych zostało 7 zespołów ilościo+ 
wych, 3 zespoły jakościowe i 2 
zespóły, biorące udział w konkur 
sie najwyższej jakości. Ponadto 
we współzawodnictwie indywidu- 
alnym bierze udział 30 osób. 

Na innych oddziałach PZPB prò 
cent współzawodnictwa jest po* 
dóbny, jak na „trzynńastce”. 

Córaz pomyślniej rozwija się 
również młódzieżowe współzawód 
ńictwo pracy, które ogarnęło zna 
czną część młodzieży zatiudnio* 


nej w Zakładach. 


List z ZSRR 


Tu spotkaliśmy prawdziwych przyjaciół 


Pisze kol. Morawska z Leningradu 


We wrześniu br. wyjechała do 
Związku Radzieckiego na studia 
medyczne. jedna z pabianiczatek, 
członkini koła ZMP przy III Dice 
um dla Młodzieży Pracującej, kol 
Janina Moruwska. 

Kol, Morawska w nadesłanych 
listach dzieli się swymi uwagami 
i wrażeniami że Związku Radziec 
kiego, Oto co pisze ona do jednej 
ze swych koleżanek: 

„Już po przejechaniu granicy 
Związku Radzieckiego w Brześcii 
ńad Bugiem, doświadczyliśmy 
pierwszych objawów gościnności i 
serdecznego stosunku ludzi ra- 
dzieckich do nas, Podstawionó 
nam nowiuteńkie luksusowe wago 
ny sypialne, tak, że wygodnie do 
jechaliśmy aż do samej Moskwy, 


Aleksondrów 
Uroczysta Akademia 


ALEKSANDRÓW, — W rocz- 
nicę Wielkiej Rewolucji Paz- 
dziernikowej ekipa łączności po- 
między miastem i wsią przy 
PZZPD w Aleksandrowie odwie 
dziła gminę Rabień. Referat po- 
święcony XXNIT rocznicy Wiel- 


kiej Rewalucii Październikowej 
wygłosił taw Cieślak. Następnie 
żostał odczytany dekret Rządu 
Polskiego o powołaniu na stano 
wisko ministra obrony narodo- 
wej. wielkiego Palaka — zastu- 
żonego dawódcy w walce prze- 


riw hiilerowskim najeżdzcoin. 


Marszałka Bokossowskiego. Wia 
domość tę zebrani przyjeji z 
wielkim entuzjazniem wznosząc 
okrzyki na cześć Marsząłka Ro- 
kóżsowskiego. 

W części artystycznej akade. 
mii zespół świetlicowy pód Kie: 
rownietwem tow. Trzebińnskiego 
wykonał tańce ludowe polskie i 
rosyjskie, Wystawiońo także ko- 
medię Czechowa p. t „Oświad. 
czymy” 

Klub sportowy D, K. S. rózeg* 
rał amatorski mecz bokserski. 


Moskwa jest prawdziwą stolicą 
ńharodów, Spotkaliśmy tam przed 
stawicieli prawie wszystkich naro 
dów świata, Obok Rosjan i Ukra 
ińców widżieliśmy tu Gruzinów, 


'Turkmenów, Tadżyków. Koreań- 
czyków, Murzynów, Bułgarów, 
Hiszpanów, Czechów i Węśrów, 


owad zjechali tu na wyższe stu 
ia, ` 
Miasto jest olbrzymie, gmachy 
ogromne, Dwupiętrowy dom jest 
tutaj rzadkością.  Szosy i drygi 
nowoczesne, wygodne i szórókie, 
wszystkie o gładkiej nawierzchni, 
W sklepach ; domach tówarówych 
moóżna tu dostać wszystko, Ceny 
nie są wysokie i dlatego ruch w 
sklepach jest olbrzymi, 

Na ulicach Moskwy czuliśmy 
się jak na ulicach Warszawy, Nie 
mieliśmy wcale tego poczucia ob 
cości, jakie ma Się zazwyczaj ®© 
obcym kraju", 

Następny list kol, Morawska na 
desłała już z Leningradu, gdżie 
ma studiować, Oto co pisze 6nAa 
o ludziach radzieckich: „Nauka 
w Związku Radzieckim stoi na bar 
dzo wysokim poziomie, Nie w tym 
dziwnego, gdyż młodzież radziec- 
ka jest niezwykle zdolia į chętńa 
do nauki. Nam z początku szł^ 
ciężko, bo nie opanowaliśmy jesz. 
cze dobrze języka į środowisko by 


ło dla nas całkiem nowe, Poza 
tym mieliśmy znaczne opóźnienie 
w studiach gdyż tu rok akademi 
cki zaczyna się wcześniej niż w 
Polśce, Ale dzięki życzliwości ż ja 
ką spotykamy Się tu na każdym 
kroku łatwo nam te trudności bo 
konać. Trudrio wam będzie sobie 
zapewne wyobrazić jaki tu panuje 
stosunek człowieka do człówiska; 
Nasi koledzy radzieccy zaraż Się 
rami zajęli  Przerabiali ż nami 
wspólnie wykłady, pomagali w 
pracy, Również prófesórowie Są 
dla has życzliwi i chętnie wyjaś- 
rieją pó kilka nawet razy wątpli 
wości í niejashtości. W takiej atmtó 
sterzę koleżeńiskości, życzliwości 
i pizyjaźni nauka jest po prostu 
przyjemnością, 
arunki materialne mamy đö- 
bre, Zwiążek Radziecki dba o štu 
diujątą młodzież. Stypendium, któ 
re otrzymujemy pokrywa z nad- 
wyżką wszystkie wydatki, 
Leningrad jest miastem bodaj- 
że jeszcze piękniejszymi niż Mós- 
kwa. Cudownie wygląda miastó, 
zwłaszcza wisczoreóm przy. świetle 
tysięcy neonów i łuków elęktryćz 
nych, Kina, teatry, domy towaro 
we śą olbrzymie i niezwykla higa 
te, Uderza niesłychane bogactwo 
wyrobów przemysłowych prodik- 
cji radzieckiej, 


Wspaniałe radioodbkiorńiki 11- 
lampówe, mnóstwo aparatów I6Ld 
graficznych, zegarków, futer, wi 
robów ze skóry — jćóst tego.tuta. 
pod dostatkiem i co najważniej 
Sze — geny są tak skalkułowańć, 
że przedmioty te są dostępne din 
człowieka praty, 

Co kilka dni chodzimy do Kir 
teatrów lub do opery, Kina są ù 
taj wieloekranowe, a przed rózżp* 
cżęciem seansów filmowych dl: 
czekających widzów  6dbywaj! 
Się występy artystyczne, Byliśmi: 
w teatrze na balecie „Łabędżie jo 
zioro'. Nie chce Się pó prostu wi: 
rzyć w to wszystkó, ćo się dzieje 
na scenie,  Wyobrażcie sobie bä 
stenie prawdżiwe jezioro z burzą 
cą się wodą i z pływającymi fa 
ñim prawdżiwymi łabędziami A 
Sam balet — trudno uwierzyś, % 
A tie jest Shem tyl- 

CHA 

Tak pisże koleżanka Mórawska. 
W IO Liceum znają ją wszyscy, £ 
listy jej odczytywane na zebra- 
niach koła Towarzystwa Przyja= 
źni Polsko<Radżieckiej wźbiiiza- 
ją zrozumiałe zainteresowanie, 

Na wniosek Zarządu TPPR č 
Pabianicach, nadana została Kòl. 
Morawskiej godność członka hónć 
rówegó kóła i wysłana legitymi- 
cja członkkowyska, 


Plan roczny — wykonamy przedtermin*wo 


Quncw efż załogi PZPB — pożegaczom wojennym 


Obecrje sto. przed całą załogą 
PZPB w Paban:cach wielkie zà= 
dań'e — wykonanie przedtermi- 
nówó planu rocziiegó. Początkowo 
plan roczńy miał być wykóńany 
do dnia 5 grudnia br. Potem dzię= 
ki sukcesom produkcyjnym, skróa 
cóno tetmin wykonania o dalsze 
dwa dńi, to jest dó 3 grudnia. 

W zwiążku jednak z tym, że ża. 
kłady chcą wykazać, iż w szlacheu 
tnej rywalizacji produkcyjnej nie 


dadzą sę ubiće innym fabrykóm 
— dyrekcja. Rada Zakładowa i of- 
ganiżacja partyjna zwrócły się z 
gorącym apelem do całej załogi, 
aby wzmoógła swe wysiłki w okre- 
sie najbliższych trzech tygodni i 
wykonała plan do końca listo= 
pada br. . 

W ten sposób załoga dótrżyma= 
łaby terminu przyjętego w zabó= 
wiążaniu ż 22 marca br. przekra= 
ćżając piży tym żóbowiazanie ilo= 


śc owe ź tegoż dh.a. 

Zwiększenie wyśłku dla przy= 
śpesżeria wykonania planu tego= 
rocznego o dalsże kilka dni wêzęs 
śniej, będzie świadectwem obywa 
telskiegó uświadomienia i zróżuse 
mienia załogi dla żadań produk= 
cyjnych zakładów ; najlepszą ód= 
pówiedzią podżegaczóm woójón< 
nym, Tò będzie wkład załogi P. Z. 
P. B. dó walki o pokój. 

(rb.), 


a 


Co pisoła prasa łódzka 15 listopada 1929 r. 


„SKANDAL W BONN” 


W Bonn miał się odbyć pogrzeb 
siostry ex-kajzera Wilhelma — księż 
ny Zubkow. Mąż zmarłej — Aleksan 
der Zubkow został aresztowany na 
chwilę przed rozpoczęciem pogrzebu. 


„BEZROBOCIE W PIOTRKOWIE” 


Z powodu całkowitego wstrzyma- 
nia zasiłków dla bezrobotnych Piotr 
kowa na miesiac grudzień — odbyły 
się w tym mieście demonstracje gło-. 
dującej ludności. 


„SIEDEM KATASTROF LOTNICZYCH 
WE FRANCJI" 


W ciągu tylko jednego dnia 14.11. 
1929 r. we Francji wydarzyło się sie- 
dem poważnych katastrof lotniczych, 
Kilkanaście osób poniosło Śmierć na 
miejscu. 

„WOJNA 
Z DYR. ADWENTOWICZEM" ' 


„Republika” toczy całostronnicową 
bitwę. z dyrektorem Teatru Miejskie- 
go — Karolem Adwentowiczem o re- 
pórtuar, Karol Adwentowicz ośmielił 
się wystawić dwie sztuki niemieckie 
na raz (Goethe i Schiller), dwie sztu- 
ki komuristyczne oraz jedną sztukę 
„ginekologiczną” (Cjankali). "Wobec 
tego „Republika” postanawia nie do- 
puścić do wystawienia następnej sztu 
ki, podebno „rozpłodowo-akuszeryj- 
nej”. 


PANSIWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od godz. 10 do 14-ćj 
i od godz. 16-tej. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
„Brygada _ szlifierza  Karhana" 


punktualnie o godz. 19.15. 
Zniżki dla studentów i członków 


Zw. Zaw. ważne. 


ADRIA (Stalina 1) — „Zaklęta na- 
rzeczona” godz. 16, 18, 20 — 
„dozw. dla młodzieży. 3 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dlą młodzie- 


ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Ma 
"skarada*" — godz, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2). — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 485 — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 „18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Tragicz 
ny pościg“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Dzieci z jednego podwórka“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film 
dozwolony dla dzieci. ' 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nie 
nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia“ “I-ga seria, dla młodz, 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po 
całunek na stadionie“ — godz, 16, 
18, 20 — film dozw. dla młodzieży 

ŚWIT — Kino nierzynne z powodu 


dozwolony dla dzieci. "R. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) —,„Gdzieś 


w Europie" — godzina 15.30, 18, 
20.30 — film dozwolony dla mło- 


dzieży. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) | 
„Milcząca barykada* — godzina 
15.30, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników * — 
godz. 15, 18,20 — film dozwolo- 
ny dla dzięci. f 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak' nieznany“ godz. 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwolony dla 
młodz:cży, 


„ZEBRANIE DELEGATÓW. 
FABRYCZNYCH" 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w Łodzi zebranie delegatów fabrycz- 
nych, poświęcone omówieniu odpo- 
wiedzi przemysłowców na żądania ro 
botnicze. Delegaci stwierdzili, że stan 
zatrudnienia obniża się katastrofalnie, 
fabrykanci nie honorują stawek, nie 
przestrzegają ustawowego czasu pra- 
cy, nie udzielają żadnych zasiłków 
wysłużonym robotnikom, których po. 
przepracowaniu kilkudziesięciu łat po 
prostu wyrzuca się — na bruk. Ze- 
brani domagają się zaprzestania dal- 
szych redukcji robotników, ponieważ 
bezrobocia przybiera katastrofalne 
rozmiary. 


„KRONIKA SKANDALICZNA”" 


Gazety łódzkie podają poza tym 
szereg wiadomości o interesujących 
nagłówkach. Oto kilka dla przykładu: 

„Pięciu drabów zniewoliło dziew- 
czynę na ulicy Ogrodowej”. „Za- 
mach na pociąg pod Łodzią”. „Odgry 
zione palce obu rąk. — Tajemniczy 
trup na pustkowiu”, „Trup z odciętą 
głową na torze” itp. È 


„PREZYDENT GDYNI 
ARESZTOWANY“ 
Dzienniki donoszą o aresztowaniu 
prezydenta m. Gdyni — Krauzego, 
którego aresztowanie nastąpiło na 
skutek nadużyć przy dostawie kostki 
brukowej. 


WTOREK 15 LISTOPADA 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,04 
Dziennik południowy. 12,25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu zespołu in- 
strumentalnego. 14,00 „Z życia Wę- 
gier”, 14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 
(Ł) „O przestępczośći” nieletnich i 
sposobach jej zwalczania'* — pog. H. 
Cybulskiej. 14.30 (Ł) Muzyka roz- 
rywkowa. 14,55 Audycja PCK. dla 
chorych. 15.10 Audycja dla szkół po- 
południowych — „Było nas tysiąc“ 
słuchowisko. 16.00 Dziennik popolu- 
dniowy. 16.20 (%Ł) Aktualności łodz- 
kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. 
16.30 (Ł) W ramach audycji „W pra- 
cowniach łódzkich uczonych, arty- 
stów i pisarzy“ — rozmowa z prof. 
dr. M.Gluthem. 16.40 (£Ł) Tnterlu- 
dium z płyt. 16.30 (Ł) Reportaż R. 
Chłodzińskiego pt „Państwowa PFa- 
bryka Sztucznego Jedwabiu w To- 
maszowie Mazowieckim produkuje 
nie tylko jedwab“. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.45 „Z frontu brygad 
Sp“ audycja słowno-muzyczna. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18,15 
Utwory kompozytorów rosyjskich w 
wykonaniu K. Wiłkomirskiego 
wiolonczela. 18.40 „Wszechnica Ra- 
'diowa* kurs I wykład z cyklu: 
„Chiny — kraj starej kultury“. 19.15 
Muzyka rozrywkowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.80 Muzyka popularna. 
20.40 „Wędrówki po Związku Ra- 
dzieckim”, 21.00 Koncert symfonicz- 
ny w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej PR pod dyr. A. Panufnika, 
21.40 (Ł) Felieton J. Saloniego nt. 
„Na dnie polskiego życia w XVIII 
wieku“ 21.58 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 21.55 D. c. koncertu sym- 
fonicznego. 22.30 „Topiela* — frag- 
ment powieści B. Drożdż-Satanow- 
skiej 22.50 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 III audycja 
z cyklu; „Muzyka bałetowa na prze- 
strzeni wieków“, 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


POWSZECHNIENIE łyżwiarstwa 

w Polsce znajduje obecnie od- 
powiednie zrozumienie i wchodzi na 
racjonalne tory. 

Dla uniasowienia łyżwiarstwa naj- 
poważniejszg rolę odgrywa rozwią- 
zanie problemów: lodowisk i sprzętu 
łyżwiarskiego. 

Odnośnie lodowisk  najpoważniej- 
szym czynnikiem umożliwiającym 
realizację planów PZŁ będzie 0- 
twarcie sztucznego lodowiska w 
Katowicach. Wydziały Wczasów przy 
Zarządach Miejskich, wychodząc ze 
słusznego założenia, iż ruch na świe 


żym, zimowym powietrzu, w formie 


ślizgania się jest nieodzownym czyn- 
nikiem podniesienia zdrowia i kultu- 
ry fizycznej społeczeństwa — rozpo- 
częły szeroko zakrojoną akcję, w ce- 
lu założeńia lodowisk na stawach 
w Parkach Miejskich. Sprawa sprzę- 


tu leży w: kompetencji Centrali Han- 


dlowej Sprzętu Sportowego przy 


GUKF, Centrala już w ckresie po-' 
przedzającym sezón zimowy zapew- 


niła sobie produkcję łyżew i butów 
łyżwiarskich. Sprzęt łyżwiarski pro- 
dukowany jest wg wskazówek rzeczo 
znawców z PZŁ. Produkcję łyżew 
przejęło Przedsiębiorstweę Państwo- 
we w Myszkowie (Światowid). Przed 
kiłkoma dniami w Myszkowie bawi- 
li: delegat GUKF ob. Kasprzak, wi- 
ceprezes PZŁ ob. Staniszewski oraz 
rzeczoznawca metalurg z ramienia 
PZŁ Zarębski. Delegaci stwierdzili, 
że wyprodukowany sprzęt jest odpo- 
wiedni, tak pod względem jakości jak 
i techniczno-sportowym. 

Centrala Handlowa Sprzętu Spor- 
towego rozprowadzi w najbliższym 
czasie następujące ilości  łyżew: 
9.670 par;łyżew popularnych (Turf), 
5.308 par łyżew hokejowych, 1380 par 
łyżew do jazdy figurowej (model 
„Salchov''). 

Dyrektor naczelny fabryki Solarz 
stwierdził, iż fabryka będzie dążyła 
nie tylko do podniesienia ilości pro- 
dukcji, ale i jakości, obiecując rów- 
nież w b. sezonie wyprodukowanie 
1.000 par łyżew dla dzieci (specjal- 
ny model) oraz 270 par do jazdy fi- 
gurowej. 

W przyszłości projektuje się pro- 
dukcję łyżew do jazdy szybkiej. 


Łyżwiarstwo stanie się w Polsce 


sportem maas 


Produkcję butów  łyżwiarskich 
przejęła Fabryką Obuwia (dawniej 
„Granit*) w Katowicach, która spe- 
cjalizuje się w zakresie produkcji 
butów sportowych dla wszystkich ga 
łęzi sportowych. Produkcja obuwia 
łyżwiarskiego odbywa się pod ścisłą 
i fachową kontrola tak ze strony. 


Zdobywcy pucharu Z5RR 
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„3Z3POJNnIA 
mistrzem jesiennym 

piłkarskiei klasy A 
W niedzielę zostały zakończone spot 

kania o mistrzostwo piłkarskiej 
kl A okręgu łódzkiego. > 

Spóźnia zwyciężyła w Piotrkow:8 
tamtejszą  Concordię w stosunku 2L 
(0:1). 

Bramka dla miejscowych padła z 
zamieszania podbramkowego. Taki wy 
nik utrzymał się da 60 minuty, Do- 
piero wówczas, mając pewną przewa- 
gę Spójnia zdobyła wyrównanie i pro 
wadzenie ze strzałów Korpalskiego i 
Kozłowskiego Kazimierza. Zaznaczyś 
należy, że Spójnia nie wykorzystała 
rzutu karnego. y 

Zawody prowadził dobrze ob. Olej- 
nik. i 

Kolejarz (Koluszki) zwyciężył u 
siebie Borutę w stosunku 2:1, 

Zwycięstwem Spójni nad Coneosrdią. 
łodzianie zapewnili gobie tytuł mi- 
strza jesiennego, natomiast Kolejarze 
z Koluszek oddalili chwilowo widma 
spadku do klasy B. 

Po uwzględnieniu ostątnich wyni< 
ków tabelka przedstawia się następu+ 
jaco: 


Centrali, Handlowej Sprzętu, Sporto- 
wego, jak i Polskiego Związku Łyż- 
wiarskiego. 

W b. sezonie zostanie wyproduko- 
wane 100 par butów dla zawodni- 
ków oraz pewna ilość butów popu- 
larnych. 


R RER: RZE SEEM 


gier st.pkt. st. bra 
1. Spójnia (Łódź) (9 1i:4 23:8 
2. Kolejarz (Łódź) 8 13:5 28:17 
Druż Stos T a A 3. Włókniarz (Zgierz) 9 13:5 18:17 
Drużyna moskiewskiego „Torpedo“, do której piłkarze łódzcy z oka- : ate 10:8 9:1 
zji 32 rocznicy Rewolucji Październ ikowej wystosowali list przesyłając f ORIONA 9 FER 
w nim serdeczne pozdrowienia * gratulacje z powodu odniesionego suk- | 5 Związkowiec (Łódź) 
cesu. 9 9:9 16:14 
6. „Emjeden* (Żychlin) 
a z r a » : 
Kadra pływaków łódzkich © 15:28 
a . a 7. Boruta (Zgierz) 9 6:12 20:29 
rozpoczyna specjalne treningi | 555 ca) 
q 9 6:12 13:16 
_ Zarząd ŁOŻP zapowiedział przed |dą Śniadania. Jeśli chodzi o sprawę| 9. ŁKS Włókniarz IB 9 6:12 13:24 
silku tygodniami reorganizację tre- | komasacji treningów klubowych, to|10. Związkowiec (Tomaszów) 
ningów pływackich, mającą na celu |rozmowy wstępne w WUKE wyka- 9 5:33. 7:22 
zorganizowanie specjalnych trenin- | zały zgodność poglądów i w najbliż- Z | 
gów dla kadry reprezentacyjnej w |szym czasie sprawa ta zostanie za- 


godzinach rannych, oraz komasację 
treningów klubowych w godzinach 
poobiednich pomiędzy 17 a ©U-tą. 

„Dziś nożną stwierdzić, żewoświad- 
czenia łódzkich władz pływackich nie 
były..gołosłowne, .gdyż:guż od środy 
16 listopada br. najlepsi pływacy 
łódzcy trenować będą pięć. razy w 
tygodniu w godzinach od -6.80 do 
1.80, a po treningu otrzymywać bę- 


Z łezką w oku powrócili wczoraj 
łódzcy pięściarze z wizyty w Zduń- 
skiej Woli. gdzie w niedzielę roze- 
gral towarzyskie spotkanie pomię- 
dzy dwoma teamami A i B na rzecz 
tutejszych sierot. 

100 tysięcy czystego dochodu 
świadczy najlepiej o tej imprezie. 
Ten wysok: dochód cieszy nas tym 
razem wyjątkowo, gdyż był on prze 
znaczony całkowicie na cel, który 
nie może być dla nikogo z nas obo- 
jętny. Posłuchajmy co o tej impre- 
zie mówi nam kierownik ekspedycji 
pięściarzy _ łódzkich wiceprezes 
ŁOZB ob. Sikorski. 

— Przyjazd nasz do Zduńskiej 
Woli, wywołał tam ogromne zaintere- 
sowanie. Z chwilą rozpoczęcia zawo- 
dów sala była nabita, w kasie za- 
brakło już biletów tak, że spory 
tłum miłośników pięściarstwa - mu- 
stał pozostać ną ulicy. Organizacja 
zawodów jak i zachowanie publicz- 
ności były bez zarzutu. Poziom 
walk był dobry, chłopcy Walczył: 
czysto, wynik 9:9. 

— Ale nie tym jesteśmy zachwy- 
ceni — dodaje nasz rozmówca — 
zachwyceni jesteśmy tą serdeczną 


Z poczuciem sbełnionego obowiązku : 
aeo ne Z W a nn A 


powrócili pięściarze łódzcy ze Zd. Woli 


100 tysięcy złotych poprawi los tamtejszych sieřot 


atmosferą jaką zgotowali nam gospo 
darze.  Wzruszył nas wszystkich 
wieczór, spędzony w  towarzy- 
stwie dziatwy, która popisywałą 
się przed nami śpiewem i wierszy- 
kami. Byliśmy wszyscy sźczęśliwi, 
że przyczyniliśmy się do „poprawy 
ich warunków mater:alnych. - 

— Taka impreza daje więlkie za- 
dowolenie, to też postanowiliśmy 
każdy wolny termin wykorzystać 
tak, jak wykorzystaliśmy go w nie- 
dzielę — kończy nasz rozmówca. 

A teraz przejdźmy do wyników. 
technicznych. Jak już wsporminaliś-- 
my, ogólny wynik meczu był remiso. 

9:9., s 4 i 

A oto ciekawsze a | 

W wadze muszej po b. ładnej 
walce Stanikowski (Widzew) póxo- 
nał na punkty Nowaka. (Zw. Zryw), 
w wadze koguciej Stolecki ŁKS 
Włókniarz) pokonał _ Jachimiaka 
(DKS Aleksandrów), w wadze lek- 
kiej Gocałek (Kolejarz — Łódź) po- 
konał na punkty Budę (Widzew), a 
w półciężkiej Walaszczyk (DES 
Aleksandrów) zwyciężył przez tech- 
niczne k. o. w pierwszej rundzie 
Dudka (Kolejarz — Łódź). 


łatwiona pozytywnie, 


Hnykina znów poprawiła 
„.rekord _ 


MOSKWĄ „(ebsł, wł). — Znana 
lekkoatletka radziecka — Hnykina x 
Tbilisi, która niedawno ustanowiła re 
kord ZSRR w skoku w dal, przebiegła 
100 m w rekordowym czasie 12,3 sek, 
Warto przypomnieć, że Hhykina po- 
prawiła 2-krotnie w tym sezonie re- 
kordy juniorek radzieckich ‘w bie+ 
gach na 100 i 200 m, 


Łódź jest pierwszym okręgiem w 
Polsce, który stworzył półstały ośro- 
dek treningowy dla najlepszych pły- 
waków okręgu. * pro+ 

Kadra reprezentacyjna wyłoniona 
została na wspólnej odprawie przed- 
stawicieli ŁOZP i instruktorów i li- 
czy w tej chwili 27 osób, a z tej licz- 
by do kadry reprezentacyjnej Polski 
należy 9 osób. 

Celem zapoznania członków kadry 
z ich obowiązkami, regulaminem we- 
wnętrznym, oraz planem pracy, zwo- 
łana zostaje we wtorek, dnia 15-go 
listopada br. odprawa wszystkich za- 
wodniczek i zawodników, zaliczonych 
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Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- fi 
wódzkiego Komitetu Polskięj Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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niecki Jerzy, Jera Anatol, Sobczak 
Jerzy, Stanowski Zenon, Wojciechow 
ski Seweryn, Dobrowolski Mieczy- 


sław, Jaworski Bogdan, Koza Lech, pae ES © mada 
Pławik Zygmunt, Lewandowski Mi- Dział rolny o ee | 
rosław. i Redakcja nomi E 173-3 | 
ŁKS-Włókniarz: Proniewicz Hali- OPSZIE Í 
na, Wożniak Greta, Ciemieniewska | | O0% piotkowaka To, tel goo 
Teresa, Sobczak Barbara, Malinow- Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- | 


ska 55, tel. 111-50 1 116-75 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska %6, 
nir-cie piętro. ' 
Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa* 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel 206-42, 


t = 
ę $ mei 4 


D-06753 


ska Emilia, Placek Bogusława; Sie- 
kiera Czesław, Paliocha Mirosław, 
Nikodemski Lech, Gorzkowski Jerzy, 
Sierocki Bogusław, Sodomirski Ire- 
neusz, 

AZS: Petri. 


Chemia: Janas. 
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Daleko od Moskwy 


Czy przypominasz sobie, jak Batmanow na początku 
zimy mówił często, że należy przygotować się do prowa 
dzenia strategicznej walki?  Przepowiadał już wtedy: 
szykujemy się do rozpędu, a kiedy weźmiemy rozmach 
-- zrobimy skok! — Zakładam się, że w c:ągu dziesię- 
ciu dni podwoją się wyniki, Tempo rośnie w bryga: 
dach. Czy myślisz, że nie wykonają swoich zebowią* 
zań? Wykonają! Jeszcze się nie zdarzyło, aby nie do- 
trzymali słowa. Mam notatki dotyczące wypracowa- 
nych norm przez brygadę kopacza Ziatkowa, które bu- 
dzą po prostu podziw: skład brygady pozostał ten sam, 
a produkcja wzrasta w postępie geometrycznym, To jest 
niezrozumiałe z punktu widzenia -ograniczonego rach- 
mistrza. ale póżostaje fąktem. A ed faktów również nie 


można uciekać! — roześmiał się Aleksy i zajrzał Grecz- 
kimowi w oczy. Czy cię już przekonałem? i 
— Przekonałeś — odpowiedział Greczkm i rzeczy” 


wiście nieco się otrząsnął z przygnębienia. Miał zwy- 
czaj: jeśli wątpił w coś, starał się sprawdzić swoje 
wątpliwości u kogoś; komu wierzył, 


Greczkin przerwał rozmowę j dalej pracował. Aleksy 
również pochylił się nad sprawozdaniem. 


* 
3 * 


Upłynęło pięć dni, jakie Batmanow dał do przygoto- 
wania materiałów dla Moskwy, Pięć dni, pełnych na- 
pięcia i kłopotów. Wreszcie wszystko było gotowe: al- 
bumy z tablicami, mapy, diagramy, wykresy. 

Sprawozdanie po przeprowadzeniu wszelkich prze- 
róbek i poprawek po raz trzeci zostało przepisane na 
maszynie i przeczytane głośno przez Aleksego w obec- 
ności Batmanowa i Załkinda. Batmanow, podpisując, 
kpił zlekka z Koszowa i Greczkina. 

— Oczywiście, nie tego od was chciałem. Ale w każ- 
dym.razie jest to lepsze od tego, co mógłbym otrzy- 


mać, gdybym nie natarł wam uszu na zebraniu: 


— Niepotrzebnie narzekac'e, Wasyli Maksymowiczu! 
— jęknął Greczkin. — Jest to solidne, uczciwe sprawo- 
zdanie, oparte na solidnych materiałach. 

Aleksy, któremu pozostało tylko przyszykować się 
do drogi, poczuł, że nie jest jeszcze zupelnie gotów. 
Dokąd pisał sprawozdanie. sądził, że jest to prawdziwe 


sprawozdanie dla Moskwy..Obeenie starannie przepisane 
-i podpisane papiery zaczęły. budzić w nim wątpliwości. 
„Tylko sztuka, która posiada czarodziejskie sposoby mo- 


że muzyką, barwami, pieknym słowem powtórzyć i od- 


Nobo NAOMI ZAROŻZE O 2 A DBZ SE o a 


tworzyć minione obrazy życia — rozmyślał Aleksy, 
przewracając od nowa strony swego sprawozdania, oglą 
dając tablice i wykresy. — Gdzie i w jakich raportach 
odżyją wszystkie radości i smutki, jakie przeżyliśmy 
przy budowie? Zraarły Kuźma Kuźmicz Topolow wspom 


niał kiedyś o swoim „udziale włożonym do spółki”, Ja- _ 


kimi cyframi można wyrazić jego udział, albo też udział 
Smorczkowa, Ber:dzego i Silina ?... 


Im bardziej rzecz zgłebiał, tym bardziej odpowiedzial- 
na wydawała mu się podróż do Moskwy. Aleksy rozmy- 
ślał o budowie nie w sposób oderwany, lecz widział- w 
obrazach cały jej bieg aż do zakończenia. 


Przypomniał sobie, jak pewnego wieczoru na cieśninie, 
kiedy szalał styczniowy buran, spędził razem z Beridze 
przyjemny wieczór w baraku budowniczych. Płonął że- 
lazny piecyk, robotnicy siedzieli dookoła 1 Ziatkow po- 
prosił Beridzego, aby opowiedział, w jaki sposób zosta- 
nie puszczona ropa. Jeszcze nawet jedna partia rurocią- 
gu nie zostałą opuszczona do cieśniny, praca dopiero 
wchodziła na właścjwe tory, a ludzie już wierzyli że ro 
pa zostanie dostarczona w terminie do Nowińska. Twier- 
dzili nawet, że ropa będzie w Nowińsku jeszcze przed ter 
minem: może o dzień wcześniej. ale na pewno przed ter 
minem. w 


aaa 


D. c. nl) 


